Nr. 


221. 


A Kraków, 


EP > 


ke -. 


„Nowa Roforma“ wychodzi codziennie, z wyjątki»m Niodziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


roczme: | późroczwnię: || zwartalnie: || mieszanie: 

Na prowincyi, z przesyłką pocztową . | 24 zi. w.a | 12 m. w.a.| 6 zi w.e. |2 złr. -— ot. 

W Państwie Niemieskiem O "YJ 30 » ” n » 7 n 2 n 20 » 

W miejscu pg N A n ADA, «s T n z 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 

Sswajcaryi, Tureyi i innych krajów | 32 „ on 116 no niom n [nna 


Peledysczy numer kosztuje LO osutów, z przesyłką pocztową 12 oentów. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy s pieniędzmi | prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłaó franco do Administracyi Nowej Reformy w K:axc vie. — Listy reklamacyjne ntecpieczę. 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redarcya nie zwraca. 

Adres liedakcyi i Administracyi — Ulica św. Jana Nr 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów 0 wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- 
ra wynosi kwartalnie: 


W miejscu . . . Bzłr. — e. 
z odnoszeniem do domu 6 złr. 96 c. 
z orzesyłką pocztową 6 zir. — ©. 
w państwie niemieckiem 7 złr. — e. 
maiesięcznie: 
W miejscu 2... LL złr. 8© e 
z odnoszeniem do domu 2 złr. 10 c 
z przesyłką pocztową Bzłr. — © 


| "RE 


Kraków, 24 września. 


Liberalny. system szkolny w Belgii od- 
dawna był cierniem w oku stronnictwa 
klerykałnego. Skoro więc ta partya po 
ostatnich wyborach dnia 10 lipca b. r. 
przyszła do władzy — pierwszym jej nie- 
jako -aktem zemsty nad stronnictwem li- 
beralnem była rewizya ustawy szkolnej 
z r. 1»:9, będącej najświetniejszą zdoby- 
czą liberalnych rządów. Niebawem Izby 
uchwaliły projekt do ustawy szkolnej, wy- 
pracowany przez Jacobsa, która usunęła 
wpływ państwa na szkoły, zezwoliła gmi- 
nom w miejsce szkół państwowych zakłar- 


prostituées, Si vous osez bouger, Les paysans, 
Vous clóront le bec (Jeżeli ośmielicie się 
ruszyć chłopi zamkną wam usta). Obu- 
rzenie wzrosło do najwyższego stopnia. 
Rząd zamiast uspokajać wzburzone umy- 
sły otaczał swoją opieką klerykalne ma- 
nifestacye, a szeregiem prowekacyjnych 
rozporządzeń zaognił tlejące w ludzie na- 
miętności. Manifestacya klerykalna wywo- 
łała okrzyk oburzenia, złorzeczenia i prze- 
kleństw. Obrażona ludność Brukseli tem 


.|śmiałem wyzwaniem nie mogła nad sobą 
. {zapanować i rzuciła się na hałasujące na- 
„|rzędzia klerykałów — uczestnicy demon- 


stracyi zostali rozproszeni przez mimowol- 
ną manifestacyę publicznego oburzenia. 
Obydwie strony bez watpienia dopuściły 
się czynów nierozsądnych. Jedna zawiniła 
śmiałą prowokacyą — druga użyciem siły. 
Zaiste spokój i cicha pogarda byłyby da- 
leko właściwsze. Lecz zapominać nie nā- 
leży, że polityka stosuje się do ludzi z ich 
namiętnościami i do okoliczności panują- 
cych nad ich wolą, nie jest przeto geo- 
metryą socyalną w przestrzeni, gdzie się 
igra słowami i pojęciami abstrakcyjnemi. 
Bądź co bądź cała prasa europejska po- 
tępiła wystąpienie brukselskich kół libe- 
ralnych — zganiły je zarówno przodowni- 
cze organy prasy republikańskiej w Pa- 
ryżu, włoskie dzienniki liberalne i prasa 


dać szkoły prywatne, przyczem pozbawiła | niemiecka. Nie można zaprzeczyć słuszno- 
chleba tysiące nauczycieli ludowych, ajści tym głosom publicystyki europejskiej, 


całe wychowanie publiczne w 10v ląt po 
śmierci Voltaira i w 80 lat po zgonie 
Kanta, w epoce panowania umiejętności 
przyrodniczych. oddała w ręce duchowień- 
stwa. Gdy wiadomość o uchwaleniu przez 
Izby wstecznej 'ustawy szkolnej rozbiegła 
się po kraju, gdy nadto dowiedziano się 
o ultra-reakcyjnym programie minister- 
stwa Malou, istny huragan oburzenia prze- 
leciał po Belgii. Zamach na najpopular- 
niejszą i wypróbowaną instytucyę pań- 
stwową, oraz ciągłe prowokacye prasy 
klerykalnej, rozbudziły tlejące namiętności 
w. liberalnych kołach. Rozpoczęła się za- 
cięta walka między dwoma stronnictwami 
Belgii, walczącemi pod niebieskim i czer- 
wonym sztandarem, która to waśń wzo- 
rowe państwo abstrakcyjnego doktryner- 
skiego konstytucyonalizmu uczyniła wido- 
wnią niesnasek, zawichrzeń, rozruchów, 
ulicznych bitek, napadów i wszelkiego ro- 
dzaju wzajemnych prześladowań. 
Liberalni, chcąc pokazać swą siłę, urzą- 
dzili imponujący pochód po ulicach Brukseli. 
W odpowiedzi na to klerykalni wystąpili 
z potężną kontr-manifestacyą. Dnia 7 wrze- 
śnia wyprowadzili oni na ulice tysiączne 
tłumy ciemiego ludu wiejskiego i szumo- 
win miejskich, którym opłacono kolej, 
karmiono przez dni parę, dając jeszcze 
na rękę po trzy franki. Tłumy te niosły 
chorągwie z obelżywemi napisami w ro- 
dzaju: Plus des gaspillages scolatres (Precz 
z rozrzutnością na szkoły!) lub Gueut et 


polityczna bowiera walka stronnictw nie 
rozstrzyga się pięściami i kijami. Najbar- 
dziej atoli zawinił rząd reakcyjny, który 
zamiast uspokojenia umysłów zajął stano- 
wisko prwokacyjne i w ciągu dwóch mie- 
sięcy powaśnił umysły, rozniecił namię- | 
tności i stworzył w Belgii nadzwyczaj | 
groźną sytuacyę, z której dziś trudno wy- 
brnąć. 

Niebawem prasa klerykalna popadła w 
szał prześladowczy, a gdy dzienniki libe- 
ralne zaczęły ludność uspokajać, jedna 
z gazet ultramontańskich ośmieliła się na- 
pisać te słowa: „Przed nami wojna do- 
mowa! -- tem lepiej jeżeli wybuchnie. 
Uzbroimy stę wtedy, a rzeczą naszą bę- 
dzie celnie strzelać, skutecznie ranić i za- 
bijać.* 

Przewódcy stronnictwa liberalnego pra- 
gnac ocalić kraj od wojny domowej, prokla- 
mowanej przez klerykałów, chwycili się 
ostatniej deski zbawienia — korony. Zda- 
niem komentatorów konstytucyi belgijskiej, 
zwłasz=za też Thonissena, korona jest czyn- 
nikiem miarkującym przeciwne opinie i 
utrzymującym równowagę między różne- 
mi prądami, z czego wynika, iż król za 
pomocą swych prerogatyw winien zapo- 
biegać uciskowi jednej partyi przez dru- 
ga, a więc i nadużyciom zwycięskiego 
stronnictwa. Zawierzywszy słowom teore- 
tyków monarchii konstytrcyjnej, przewód- 
cy liberałów postanowili zanieść protest 
przeciw uchwale Izb w nadziei, że król, 
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osobiście sprzyjający kierunkowi liberal- 
nemu, rozwiąże lzby. Inni znowu spodzie- 
wali się od króla pacyfikacyi kraju przez 
zażądanie od gabinetu dymisyi. W tej 
myśli sześciu burmistrzów najgłówniej- 
szych miast belgiskich udało się do króla 
celem wręczenia protestu 820 gmin, re- 
prezentujących około trzech milionów lu- 
dności, przeciw nowej ustawie szkolnej. 
Król odpowiedział petehtom, że wobec 
przeciwnych prądów musi się stosować 
do woli legalnej reprezentacyi kraju, wy- 
rażonej przez większość Izby deputowa- 
nych i Senatu, że w myśl przysięgi musi 
uwzględniać każdą większość, czy liberal- 
ną czy konserwatywną i tym tylko spo- 
sobem może służyć krajowi, dwóm wiel- 
kim stronnictwom i wolności. Niebawem 
też sankcyonowaną została wsteczna usta- 
wa szkolna. 

Słowa królewskie wywarły ogromne 
wrażenie — stronnictwo liberalne straciło 
wszelką nadzieję. Zywioły spokojniejsze 
w niemem milczeniu poddały się wyro- 
kowi króla, w gorętszych zaś umysłach 
powstała myśl rewolucji. 

Lubo Belgia jest dzieckiem rewolucji, 
lubo wzburzenie umysłów wciąż wzrasta, 
o czem wnosić można z zachowania się 
tłumów, przeciągających po ulicach Brak- 
seli z Marsylianką na ustach, to jednak 
nie wierzymy, aby w Belgii na seryo my- 
slano o rewolucyi. St:onnietwo liberalne 
popełniłoby przez to nowy ogromny błąd 
na szkodę własną i liberalizmu w ogóle. 
Powstanie zostałoby z pewnością stłumio- 
ne, król, który osobiście sprzyja kierun- 
kowi liberalnemu, odwróciłby się od libe- 
rałów a przeciwnicy z rozkoszą zawołali- 
by: Patrzcie dokąd prowadzi liberalizm — 
zaczyna w parlamencie a kończy na ba- 
rykadach! Wobec nieprzyjaźnych dziś prą- 
dów dla liberalizmu, objawiających się 
w Europie, wszystkie rządy stanęłyby po 
stronie konserwatystów belgijskich, podwo- 
iłyby się fałszywe zarzuty przeciw libe- 
ralizmowi, reakcya podniosłaby głowę ze 
szkodą postępu i wolności całej Europy. 
Zresztą, najradykalniejsza nawet nauka o 
prawie państwowem nie może się zgodzić 
na zniszczenie wyników głosowania za po- 
mocą wojny domowej. 

Stronnictwo liberalne w Belgii połknąć 
więc musi gorżką pigulkę. Upadło ono 
z własnej winy, z braku czujności przy 
wyborach liberalizm został pokonany przez 
karty wyborcze. Porażka liberałów w Bel- 
gii mieści w sobie przykrą naukę dla stron- 
nictw liberalnych we Wszystkich krajach. 
Wszędzie niemal niestety stronnictwa libe- 
ralne nie mają tak dobrej organizacyi jak 
stronnictwa konserwatywne lub zgoła re- 
akcyjne, nie ma w nich tej karności' co 
w obozie przeciwników, wszędzie prawie 
partye liberalne przeceniają własne siły i 
nie mają wytrwałości w walce z przeci- 
wnikiem. pogardzają agitacyą, a wierząc 
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umóratę przyjmują We Lwewie Ag. „No- 


w ostateczne konsekwencye doktryn libe- |nego, on był tym dobrym duchem w ceniralnym 


ralnych, spodziewają się zwycięstwa tam, 
gdzie ich czeka upadek. Wtedy dopiero 
rozwijają owe partye ruchliwość i ener- 
gię, gdy już za późno. Nie przez manife- 


zarządzie kolei, że nie jeden pomijany w awansie 
urzędnik, dlatego, że był Polakiem, ostatecznie 
doczekał się sprawiedliwości, i że nie, jeden prze- 
mysłowiee w kraju otrzymał robotę, którą zawsze 
po za krajem wykonywano. Ta jednak działal- 


stacye, rozruchy uliczne i apelowanie do | ność jego na korzyść i pożytek kraju, była solą 


korony wyrzuca się 2 siodła zaciętych 
przeciwników, lecz za pomocą dobrej kar- 
nej organizacyi i powolnej, cierpliwej pra- 
cy. Wytrwała tylko praca, czujność na 
każdym kroku, karność stronnictwa, zua- 
jomość planów przeciwnika i środków ja- 
kiemi rozporządza, wreszcie zerwanie z 
doktryną a wejście na pole realnej, prak- 
tycznej polityki, może zapewnić zwycię- 
stwo liberalizmu. tyle pożądane w intere- 
sie prawdy, sprawiedliwości, woiności i 
postępu. 


Kortspondencja „Nowej Reformy . 


Lwów, 23 września. 


= Na dzień 5 listopada rozpisało namiestnic- 
two wybór posła do Rady państwa w miejsce p. 
Zacharjewieza Juliana, który — jak wiadomo — 
zniechęcony akcyą większości Koła polskiego w 
sprawach kolejowych, złożył mandat. Profesor 
Zacharjewicz składając mandat lwowski, zamani- 
festował tym krokiem wówczas, że wiernie trzy- 
mał się programu, który rozwinął przed swymi 
wyborcami nu ratuszu lwowskim; lecz widząc, że 
ma służyć tylko za piona na szachownicy w grze 
zakulisowej, wolał ustąpić z honorem. P. Zacha- 
rjewicz nie spełnił jednak swego obowiązku w 
zupełności, gdyż powinien był przed wyborcami 
usprawiedliwić złożenie mandatu, wyborcy bo- 


w oku centralistom wiedeńskim i Bahnhofratom 
i dłatego starali się wszystkiemi siłami usunąć p. 
Lewakowskiego z zarządu kolei, co ostatecznie 
przy ostatnich wyborach dopięli. Pan Lewakow- 
ski obznajomiony jest dokładnie z wszystkiemi 
sprawami kolejowemi i złożył niezbite dowody 
charakteru wysoce prawego i Niezuwisłego, a że 
w Kole polskiem potrzebnym jest taki poseł, mo- 
żna więc przypuścić, że kandydatura ta nie na- 
trafi na siiniejszy opór z Żadnej strony. 


List otwarty 
Dr. WITOLDA SKARŻYŃSKIEGO 


do 


Centralnego Komitetu wyborczego dla W. Ka. 
.Posnańskiego. 


(Dokończenie). 

Potrzeba dalej : 

2) „Większej jawności dla działal- 
ności kół parlamentarnych polskich 
wobec kraj u. Dotychczasowy tajemniczy sposób 
traktowania w Berlinie spraw kraj cały i ludność całą 
obchodzących jest równie niestósowny, jak zgubny. 
Przyrównać go tylko można do tajemniczości, 
do mysteryi, jakiemi się otaczali augurowie staro- 
żytni lub wielcy bogowie Olympu w obec tłumu 
wiernych. a raczej łatwowiernych. W obudwu 
razach po za ową tajemniczą osłoną kryje się 
czezość zupełna. Jest to soda wygodna maska 
dla bezczynności i małostkowych intryg. 

hraj musi mieć czucie z swoją reprezentacyą, 


wiem mają prawo zapytać, dlaczego tracą głos jeżeli się ma rzeczywiście interesować sprawami 
w reprezentacji. Dziś przestało już być tajemni- | publicznemi (a nietylko samemi plotkami i skan- 
cą, że były poseł pod presyą różnych beschwich-|dalikami w znanym rodzaju) i jeżeli ma wy- 
tigungshofratów zaniechał dopełnić tego obowiąz- | wierać pewną kontrolę nad swymi mandataryu- 


ku i zapewne dzisiaj już przekonał się, że wszy-| szami. 


stkie zaklęcia w imię dobra kraju, były... pustym 
frazesem. W każdym razie niedopełnieniem powyż- 
szego obowiązku, działając w najlepszej wierze— 
prof. Zacharjewicz zraził do siebie wielu wybor- 
ców, którzy niezawodnie byliby przy nowym wy- 
borze głos swój na niego oddali. (O ile mi wia- 
domo prof. Zachariewicz bynajmniej nie dba o 
te konsekwencye, nie myślał bowiem ani myśli 
ponownie kandydować, a nawet wyrażnie miał 
oświadczyć, że wyboru nie przyjmie. 

Webec rozpisanego wyboru wynika, że jest już 
mowa o kandydatach. W pierwszym rzędzie oczy- 
wista podniesiono kandydaturę p. Romanowicza, 
|który podczas wyborów ostatnich, mimo niewi- 
(,dzianej przedtem presyi rządu i partyi jego, o- 
trzymał przeszło 1800 głosów. P. Romanowicz 
, jednak oświadczył swoim przyjaciołom politycznym 
najkategoryczniej, że kandydować nie bę- 
dzie, ipod żadnym warunkiem wybo- 
ru przyjąćby nie mógł. 

Druga kandydatura, która w szerokich kołach 
została jak najsympatyczniej przyjętą i niezawo- 
dnie gorliwie będzie popartą, jest p. Karola 
Lewakowskiego b. członka Rady zawiadow- 
czej i członka Komitetu wykonawczego kolei 
czerniowieckiej, który jest obywatelem m. Lwo- 
wa, i którego nazwisko chlubnie zostało zapisane 
w dziejach naszych z r. 1863. Wybrany do Ra- 
dy zawiadowczej, wspomnianej kolei a nadto do 
Komitetu wykonawczego, wsz”stko czynił co dia 
dobra kraju na tem stanowisku zdziałać mógł — 
On to przeparł wniosek w komitecie. że językiem 
urzędowym kolei ma być język polski, czem ścią- 


Jawność zaś ta pożądana, konieczna, tylko za 
pośrednictwem i za pomocą prasy uczciwej, 8u- 
miennej i patryotycznej jest możliwą. 

Musi być organ pewien pośredniczący, rodzaj 
Moniteura Kół polskich w Berlinie. Do organu 
tego ze strony kół regularne, półoficyalne com- 
muniywós nadsełane być winny, streszczające 
przebieg obrad w plenum i w komisyach kół 
polskich, a z drugiej strony życzenia i opinie 
kół inteligentnych w kraju, jakoteż dezyderata 
wszystkich warstw społecznych w organie tym 
do wiadomości kół polskich parlamentarnych do- 
chodzić winny*. 

Święte słowa, które żyweem zastosować można 
do naszych wiedeńskich stosunków. 

Pomijamy tutaj całe ustępy odnoszące się do 
stosunków prasowych w Wielkopolsce — Dsien- 
nika Posnańskiego, Kuryeru Poznańskiego i Gońca 
Wielkopolskiego, mad którego zguhnemi niby 
tendencyami autor obszernie się zastanawia, przy- 
czem popada w przesadę i sprzeczności, gdyż 
raz przypisuje Gońcowt Wielkopolskiemu wszyst- 
ko złe a innym razem przypisuje mu istotne 
zasługi. 

Żąda dalej p. Skarzyński: z 

3) „Aby władza dyscyplinarna każ- 
dorazowego prezesa Koła była więk- 
szą aniżeli dotychczas. Prezes musi mieć wła- 
dzę zatrzymania w Berlinie członków Koła, aby 
na każde zawołanie stawili się na plenarne po- 
siedzenie lub w komisyach. Bez tego jednolite, 
systematyczne i ztąd skuieczne prowadzenie po- 
lityki rozumowej i praktycznej w Berlinie jest 


gnął na siebie nienawiść żywiołu germanizacyj- | niemożliwem. Punkt ten jest w pewnym związ- 


e 
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Kronika Paryska. 


Paryż, 31 września. 
(Ciąg dalszy). 


Bądź jak bądź, nie przesądzając po 
pomysłów zamieszczonych w pracy p. Milewskie- 
go, zwracamy na nią uwagę specyalistów 1 zl 
tujemy wielką moralną pociechę, jaka Wynika 
ztąd, że w autorze, prawdopodobnie młodym, 
widzimy wielki zapas specyalnej wiedzy, miłość 
kraju posuniętą do idealnej wyżyny i ten święty 
Ogień zapału , który wymownie dowodzi, że Nie 
upadąmy, ale owszem, ustawicznie się podnosim, 
gdyż młode pokolenia kochają szczerze i gorli- 
wie pracują). 

Wracając do wiadomości z samego Paryża i 
Francji, przedewszystkiem zanotować winniśmy, 
że polityka tu obecnie po nad’ inne objawy ży- 
ciowe przeważa, a powodem do tego jest spra- 
wa chińska , tudzież zjazd w Skierniewicach — 
nazwa dla Prancazów niesłychanie do wymówie- 
nia trudna i nie dziwimy się wcałe, że przy wy- 
mienieniu jej nie omieszkują nigdy dodać Sata- 
nć nom. ę— 

Co do sprawy chińskiej , niebezpieczeństwem 
ona poważnem dla Francyi nie grozi i prawdopo- 


1) Z powodu ważności sprawy, poruszonej w u- 
stępie o pracy dra Millewskiego, zamieściliśmy go 
z obowiązku dziennikarskiego, chociaż nie wszyst- 
kie wyrażone tam przekonania podzielamy, 

(Przyp. Red.) 


dobnie wojna nie długo się ukończy, gdyż już i 
łaskawi medyatorzy się zjawiają i Chińczycy ra- 
dziby byli tej niebezpiecznej zabawki zaprzestać. 
Nim jednak zgoda zupełna nastąpi, cierpi na 
tem handel francuski, a nie wiecie może w ja- 
kim kierunku. Dzieci Niebieskiego państwa włosy 
uważają za zbyteczny ciężar i tradycyjnego war- 
ocza się trzymając, materyał dla niego zosta- 
wiają tylko na czubie głowy, resztę golge nieli- 

ciwie. Ponieważ zaś zapotrzebowanie włosów 


do Europy, a szczególniej nie 
y gólniej do Francyi jest ogro- 

mne A; ral i 

Sanie Chińczycy rozumiejący doskonale 


wprowadzili u siebie obyczaj, aby owo 
i aj narodowy uświęcone golenie zrobić 
obowiązuiącem dopiero w dzień ślubu, skutkiem 
czego włosy Mają czas do pokaźnej wyrość dłu- 
ości 1 Jako towar, wysyłają się do Europy. To- 
war tem przyjemniejszy, że wśród czterysto mi- 
lionowej ludności państwa niebieskiego, nie masz 
ani _ jednego takiego biędaka, któryby przynaj- 
mniej raz w Życiu nie miał go na Bprzedaż. Te- 
raźniejszy więć rząd republikański i wielce na 
Chińczyków rozgniewany p. Ferry chcieliby mo- 
że walkę przewlec, aby Batysfakcyę rzeczywistą 
Za chińską złą warg uzyskać, ale spotkają prze- 
szkody, które wyłonią się nie ze strony radyka- 
łów lub intransyngentów, ale od nadobnych: ele- 
gantek paryskich. Wszystkie brunetki w Paryżu, 
przestraszone, że czarne szyniony nad podziw 
zdrożały, chcą wystosować petycyę, aby nieprzy- 
jacielskie kroki względem Chin zawieszono, — 
one bowiem niedługo nie będą miały co kłaść pod 
kapelusze, które obeenie do wielkich rozmiarów 
doprowadzone, potrzebują silnej z włosow podstawy. 


przez obyc 


Zjazd skierniewicki, a zwłaszcza poprzedzająca 
go wizyta caraka w Warszawie, dała pretekst 
prasie tutejszej mówić wiele o Polakach, a dzię- 
ki temu, że Żywione dawniej nadzieje aliansu 
franeusko-moskiewskiego robią się coraz słabsze, 
my wiele i bardzo czułych komplementów dosta- 
jemy. Mówi się więc obszernie o niesprawiedli- 
wości, krzywdach i zbrodniach, jakich Polska od 
Rosyi doznaje, wylicza się wszelkie w tym wzglę- 
dzie nadużycia, cytuje się Miekiewicza i przy- 
znaje do braterstwa ludów z dwóch krańców E- 
uropy, ludów, które braćmi pozostać powinny, 
gdyż wszystkie swe siły niosą na ołtarz wolno- 
ści. Godne szczególniej pod tym względem uwa- 
gi są artykuły zamieszczone w Mot d Ordre i 
w le Petit Parisien. Przytoczyłbym je tutaj. ale 
są one tak długie, że redakcyi za wieleby miej- 
sca zabrały. Poprzesiaję więc jedynie na zape- 
wnieniu, że rezultatem ich jest zapewnienie, iż 
serce franeuskie wiecznie żywo bije dla sprawy 
polskiej i że nasza sprawa jest ich Sprawą. Miłe 
to zapewne słówka, ale niestety doświadczenie i 
rozum praktyczny, jakim coraz więcej się rządzi- 
my i abyśmy się nim rządzili zawsze, nie każą 
nam do ekspektoracyj podobnych większej przy- 
wiązywać wagi, jak do każdego frazesu, który o 
tyle tylko prawo obywatelstwa tu zyskuje, o ile 
więcej wykrzykników w tekście położyć jest w 
możności. 

Co do samego zjazdu skierniewickiego, najle- 
piej może charakteryzuje go wczorajszy numer 
Charivari, umieszczając dyalog między trzema ce- 
sarzami, kiedy do radzenia nad losami świata 
zasiadają. Nieszczęście mieć chce, że ustawiczne 


przeszkody dyskusyi im porządnie prowadzić nie 
dają i to cegła upadła w kominie, to w szafie 
szczur zaskrobał , to pod podłogą myszy się go- 
nią, a im się zdaje, że to całe armie nihilistów 
i anarchistów i lubo gospodarz zapewnia, że 
wszystkie Środki ostrożności przedsiewzięte Zo- 
stały, niepokój każy im ustawicznie rewolwery 
z kieszeni wyciągać i wreszcie wybierać Bię na 
naradę do parku, aby sub Jove losy świata i lu- 
dów decydować. Artykuł ten bardzo złośliwy, a 
przytem wielce dowcipny. ze wszechmiar do prze- 
kładuby się kwalifikował, ale... nie wszędzie są 
republiki i nie wszędzie o cesarzu, jak o każdym 
innym śmiertelniku mówić wolno. Pomijając je- 
dnak dowcip trudno nie dostrzedz, że artykuł 
ów lepiej trafia w sedno rzeczy, aniżeli wszyst- 
kie inne konjunkiury prasy poważnie politycznej. 
Troska o zabezpieczenie się przed usiłowaniami 
anarchistów i wszystkich tych, których łaska- 
wie pod nazwę tę podciągają, będzie głównym 
obrad przedmiotem , tylko... czy odpowiedni sku- 
tek nastąpi, to wielkie i pełne wątpliwości pyta- 
nie. Któż bowiem nie wie, że czasy zjazdów 
Lajbachskich i Werońskich przeszły i zniknęły 
już tak w zapomnienia fali, jak piękne dni Aran- 
uez u. h 
| Jeśli każda władza od Boga pochodzi, a przed- 
stawiciele jej mogą się uważać za namiestników 
| ramieniem Boskiem na ziemi utwierdzonych —nie 
|godzi się więc o skuteczności prac ich wątpić i 
zbyt w dzieła ich więcej, jak ludzkiego pochodze- 
nia się zaciekać. Do badania zaś spraw nadziem 
skich nie mając prawa, lepiej już zwrócić się do 


|obrad czysto ziemskiego pochodzenia, obrad, 


które ustanowili ludzie, nie usiłując podszywać 
Bię pod żadne wyższe cele, jakich to kiedyś we- 
dług słów poety garść całą miał z nieba sypnąć 
Najwyższy. Ziemskie takie cele, acz może w sku- 
tki bogatsze, Ściga tutejsze stowarzyszenie, noszą- 
ce nazwę: Societé pòur l'avancement des scien- 
ces. Zorganizowało się ono po katastrofie 1870 
roku i jak wiele innych podobnych, a w tymże 
czasie powstałych towarzystw, postanowiło odro- 
dzić Francyę za pomocą hasła: Pracą a wiedzą. 
Każdy, kto na polu nauki bez względu na jej ro- 
dzaj pracuje, staje się z natury rzeczy członkiem 
tego towarzystwa, a i profani, jeśli tylko gro- 
szem chcą przyjść z pomócą, mile tu są widzia- 
ni i traktowani jako protektorowie. Obecnie to- 
warzystwo liczy parę tysięcy członków rzeczywi- 
stych, majątku posiada z górą pół miliona, a w 
ostatnich latach corocznie przeznaczało 80.000 fr., 
które to pieniądze szły na robiemie naukowych 
doświadczeń, lub w razie braka ich potrzeby, na 
wydawnictwo dzieł specyalnych. Roczny ten wy- 
daiek uważa się dotąd za niewystarczający i ci, 
co w szczere chęci Francyi wiary nie stracili, 
utrzymują, że suma ta urośnie niebawem do pół 
miliona rocznie, a wtedy działalność Towarzy- 
stwa da się widzieć w codziennem życiu i na 
każdym kroku. Lubo do zbyt wielkich optymi- 
stów nie należymy, zdaje się nam jednak, że o- 
siągnięcie takiego maximum w warunkach tutej- 
szych jest więcej jak prawdopobBe. 
(Dok. nast.) 
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ku z poprzednim o tyle, że w większej jawno-|ściwych kraju „nadwiślańskiego* w pokojowej 
ha-| walce z germanizacyą rolną i przemysłową, albo- 


ści działalności Koła byłby danym zarazem 
mulec na obojętność w obec podjętych obo- 
wiązków*. 

4) „Potrzeba, aby przy każdej trzech! e- 
tniej kadencyi, na samym wstępie, przy 
czytaniu budżetu, Koło przez usta jedne- 
go z swych ezłonków, Zaznaczające 
wyraźnie nasze stanowisko prawno- 
polityczne w obrębie cesarstwa nie- 
mieckiego, nasze prawa zagwarantowane tra- 
ktatami wiedeńskiemi i przymierzami królów pru- 
skich przy okupacyi, nasz protest przeciwko 
wcieleniu do cesarstwa, wyłuszczyło prawdy, 
dla których mimo to udział bierzemy w obradach 
plenum i komisyi, w głosowaniu. dla czego wnio- 
ski stawiamy, mimo nieuznania kompetencyi 
względem nas parlamentu. 

Jest to koniecznem dla utrzymania ciągłości i 
systematyczności w naszej polityce — dalej dla 
niedopuszczenia przedawnienia naszych praw wo- 
bec Niemiec i Europy, a przytem konieczne za- 
razem dła obeznania Niemeów nowo przybyłych 
do parlamentu z naszem sianowiskiem. Większa 
część ich bowiem, szczególnie z południowych 
i zachodnich Niemiec. tyla wie o nas, eo o Mo- 
skalach i Baszkirach, a znajomość naszego stano- 
wiska u nich, tylko przyczynić się może do uła- 
twienia nam akeyi politycznej w Berlinie. 

5) „potrzeba dalej, aby poowem oświadczeniu 
albo zbiorowem Koła, albo przez usta jednego 
z mowców w plenum — Koło polskie tak w ple- 
num, jak w komisyach brało udział we wszyst- 
kich pracach i dyskusyach, w których jakikolwiek 
interes nasz, czy kościelny, czy językowy, czy 
prawny, czy społeczny, czy ekonomiczny bezpo- 
średnio lub pośrednio w, grę. wchodzi. * 

Tylko wtedy może sobie Koło polskie wywal- 
czyć stanowisko poważne. Tylko wtedy spodzie- 
wać się może, że stanie się z czasem, pomimo 
szczupłej swej liczby, zastępem silnym swą jedno- 
litością i solidarnością, wiarą w słuszność i spra- 
wiedliwość naszej sprawy i entuzyazmem dla niej. 
a wreszcie pracą, wiedzą, znajomością rzeczy, 
sumiennością i obowiązkowością każdego z swych 
członków. 

Z zastępstwem takim każdy mąż stanu niemiec- 
ki rachowaćby się musiał, tembardziej, że wśród 
wielkiej walki interesów ekonomicznych, która 
parlament niemiecki rozdziela na dwa wielkie 
obozy, t. j. wolno-handlowy, manszesterski, libe- 
ralno-żydowsko-postępowy z jednej — a protek-. 
cyjny, agraryjno-przemysłowy, i zarazem konser- 
watywno - klerykalny z drugiej strony — nasze 
głosy często już były i częściej jeszcze będą Toz- 
strzygającemi. * 

6) „wreszcie potrzeba stanąć jak jeden mąż 
w obronie tak mocno zagrożonych interesów 
naszego rolnictwa, przemysłu i rzemiosła, owych 
gałęzi produkcyi, na których oparty cały nasz 
byt materyalny, a z nim i narodowy. * 

Taki zarys programu podaje p. Witold Ska- 
rzyński. Nie jest to wprawdzie nowy program 
parlamentaryzmu politycznego, lecz ma tę zasłu- 
gę. iż dosadnie i gruntownie motywuje potrzeby 
zmiany systemu obrony narodowej w parlamencie 
niemieckim. Słusznie wykazuje wreszcie autor, że 
grunt dla powyższego programu politycznego nie 
z góry w Kole i przez Koło, lecz z dołu 
w kraju przez pracę i dyskusyę w to- 
nie inteligencyi krajowej powinien 
być ułożony. Parlamentarne Koła polskie są 
ważnemi czynnikami i współpracownikami w tej 
mierze. Nie czas bowiem i nie pora plan kəm- 
panii przed frontem wobec nieprzyjaciela ukłą- 
dać. Plan kampanii ułożony byćmusi 
przez sztab generalny w kraju, w do- 
mu z rozwagą ispokojem. Z tego powodu 
niedość wykazanych reform w działalności Koła 
pelskiego w parlamencie, lecz potrzeba nam tak- 
że pracy umiejętnej fachowej w domu dla siebie, 
dla rodziny, dla ludu, dla ogółu, dla sprawy pol- 
gkiej. — Zapytać się wreszcie wypada byłego po- 
sła p. W. Skarzyńskiego, dlaczego cofa się z Ży- 
cia publicznego? Jeżeli dotychczasowa taktyka 
parlamentarna nie odpowiada jego przekonaniom 
o dobru publieznem, to nie należy się usuwać od 
pracy, lecz przeciwnie należy pozostać, dać do- 
bry przykład i dołożyć wszelkich starań, aby 
myśl swoją — ów program dodatni a zdaniem 
autora, racyonalny w zmienionem Kole przepro- 
wadzić. Takie jest z pewnością przekonanie ogółu 


siodpwiadać granicom językowymi 
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niecierpliwym żywiołom naukę godną uwagi. 

Przywódcy, jak Herbst, Wolfrum iinni, przed- 
stawiający sobie podział Czech jako rzecz łatwą 
do osiągnięcia, przyszli teraz zapewne do prze- 
konania, że zbytnie umiarkowanie nie prowadzi 
do niczego. Mężowie ci widzą teraz sami, jak 
ciernistą i ostrą jest ta droga, która prowadzi do 
celu zniecierpliwością upragnionego, skoro podo- 
bny wniosek już, jak Herbsta, będący zaledwie 
pierwszym krokiem na drodze pojednania, napo- 
tyka jawną nieprzyjaźń. 


wiem — niech sobie mówi kto, co chce — pod 
władzą rossyjską — powiada dziennik petersbur- 
ski — łatwiej Polacy zachowają narodowość swo- 
Ją, aniżeli pod niemieckiemi rządami. Niebez- 
pieczeństwo politycznego wcielenia 
się do składu monarchii pruskiej, 
być może, jeszcze nie minęło; teraz więc 
pomyśleć winni, w jakiby sposób lepiej się zżyć 
z państwem sławiańskiem. Artykuł dziennika na- 
szego o konieczności wyszukania modus vivendi, 
z Polakami był przedrukowany — niemal przez 
wszystkie — polityczne organa polskie; — w nie- 
których wprawdzie nie obyło się bez uwag zło- 
śliwych, że będzie to niemożebne, dopóki Po- 
lacy nie osiągną tego a tego. Lecz dziś te prze- 
chwałki, są to puste słowa i pozostaną takiemi, 
byleby Rosya mocną była w swej polityce we- 
wnętrznej i — wystrzegała się* — kończy insy- 
nuacyjnie Now. Wrem. — „nieprawnego wzma- 
eniania hierarchii katolickiej w swych granicach'' 
Piękny sławianin, który zdusiwszy Polskę, pra- 
gnie, aby stawała w obronie swego drapieżcy — 
niby sławiańskiego brata. 

Wreszcie Petersb. Wied. opierając się na zna- 
nem oświadczeniu p. Skarzyńskiego, „tu wszy- 
scy rozumieją porosyjsku, a wielu dobrze mówi*, 
pochwala dotychczasowy system rusyfikacyjny pi- 
Bząc :* 

* Rodyjska szkoła w kraju przywiślańskim przy- 
nosi pożyteczne owoce: daje miejscowym mie- 
szkańcom możność wytwarzania z pomiędzy sie- 
bie pracowników na polu vgólno-państwowej służ- 
by. Rząd nigdy nie stawiał sobie niemożliwego 
do osiągnięcia celu zrusyfikowania Polaków, ale 
rozumnie życzył sobie i życzyć nie przestaje, aby 
z pomocą rozwinięcia w kraju nauki języka pań- 
stwowego wytworzył się silniejszy związek mię- 
dzy tem zachodniem pograniczem a jądrem Rosyi, 
między obywatelami jednej i tej samej wielkiej 
ziemi, przez dziejowe przeznaczenie powołanymi 
de wspólnego życia i wspólnej pracy dla wspól- 
nego debra’, 

Jak więc widzimy. dzienniki rosyjskie przeci- 
wne sa udzieleniu Polakom jakichkolwiek ulg, a 
podhurzująę rząd przeciw nam, powstrzymuje go 
od zbliżznia się do polskiej ludności. Miejmy je- 
dnak nadzieję, iż poprawne zachowanie się i go- 
dna postawa Polaków podczas pobytu cara w War- 
szawie i Królestwie Polskiem otworzy oczy dzien- 
nikom rosyjskim i przekona rząd, że jakieś ulgi 
muszą być przecież Polakom dane nie z łaski, 
ale z poczucia sprawiedliwości. 
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Przegląd polityczny. 


Centraliśei ponoszą klęskę za klęską ze 
wszech stron i dlatego smutny panuje nastrój w 
ich obozie. Bankiet festynowy w Bra- 
gencyi był prawdziwą porażką dla centralizmu. 
Najgorliwsi niegdyś zwolennicy eentralizmu sła- 
wili na nim rząd obecny, a między niemi był 
prezes arulańskiej Izby handlowej Ganahl. Zna- 
ny zaś poseł dr. QOelz zawołał: „Wnoszę podzię- 
kowanie ludom Austryi, które dały fundusz na 
budowę kolei arulańskiej, zwłaszeza zaś naszym 
braciom sławiańskim: Czechom i Polakom. Oby 
kolej arulańska była budową pojednania ludów. 
Silny policzek wymierzyła fakcyonistom niemie- 
ekim w Austryi Nordd. Allg. Ztg. organ księcia 
Bismarka: Z ciągłych wycieczek organów zjedno- 
czonej lewicy każdy musi się przekonać, że wie- 
deńskie stronnictwo liberalne, z gorącej miłości 
do Niemiec i Rosyi pragnie jak najprędzej zalo- 
żyć Polakom mocny gaganiec, a ręce i nogi tak 
skrępować, aby dziecku nawet szkodzić nie mo- 
gli. Nie byłby to jednak wniosek logiczny. Bo 
przecież ta sama zjednoczona lewica ofiaruje tym- 
że Polakom, strasznym spiwkoweom przeciw 
Niemcom, Rosyi i pokojowi europejskiemu, nie 
tylko wyłączenie z parlamentu austryackiego lecz 
nawet odrębne stanowisko graniczące z samoistuo- 
ścią narodową. Czy samoistna Galicya milej by- 
łaby widzianą w Berlinie i Petersburgu jak dzi- 
siejsza i czy rzeczywiście byłaby ciężkim ciosem 
dla sławiańszczyzny, Na te pytania zyzowata by- 
strość umysłu liberalnych fabrykantów historyi 
nie odpowiada. Dyplomaci partyi liberalaej wy- 
nalezli teoryę o dwóch żeiazach w ogniu, Tę teo- 
ryę usiłuje partya owa ze znaną sobie chytrością 
i zręcznością w praktyce zastosować. W prawdzie 
kierujący mężowie stanu w Berlinie i Petersbur- 
gu mogą się zapytać, kto ma być okpiony przez 
dyplomatów zjednoczonej lewicy: czy Niemcy, 
czy Rosya, czy Polska? Nie warto się jednak nad 
tem zastanawiać. Kto bowiem zna lewicę 
ten wie dobrze, że najlepszą jej tra 
dycyą jest oszukiwanie samej siebie. 


—N—— 


Z Budapesztu donoszą o rokowaniach w sprawie 
mianowania bar. Sennyey'a prezesem Izby 
magnatów a zarazem i Judes curiae. Bar. Sen- 
nyey nie należy do partyi rządowej, z tego powo- 
du sprawa ta zajmuje całe dziennikarstwo wę- 
gierskie . 

Wybory do Sejmu kroackiego skoń- 
czyły się. Wiadomy jest wynik z 109 okręgów. 
Stronnictwo narodowe posiada 69, opozycya czyli 
partia nie zawisła 13, prawica czyli stronnictwo 
prawa (starcewiczamie) 24, dzicy 3 maudaty. 
W porównaniu 4 poprzednim składem sejmu 
narodowcy zyskąłi 5, Starcewiczanie 7 manda- 
tów a stracili niezawiśli 2, dzicy 11 mandatów. 
Jak więc widzimy starcew iczanie nie zdołają zde- 
zorganizować stronnictwa narodowego, lecz prze- 
przeciwnie spotężniało ono mimo ogromnej pre- 
syi i organizowania ciągłych burd po miastach. 
Redaktor Słobody orgaru starczewiczowskiego 
został aresztowany za gwułtowy artykuł przeciw 
rządowi i stronnictwu narodowemu. Wydawanie 
Słobody zawieszono aż do ustanowienia innego 
redaktora. 


Kraków, 24 września 


Dnia 22 b. m. motywował Herbst w Sej- 
mie czeskim swój wniosek e utworzeniu je- 
dnolitych okręgów narodowych, w mowie trwa- 
jącej całą godzinę. Na wstępie uzasadniał Herbst 
potrzebę tych okręgów ze względu na uspokoje- 
nie waśni międzynarodowej, tudzież celem uła- 
twienia biegu spraw administracyjnych , dziwiąc 
się, że rząd ze względów czysto biurokratycznych 
nie wpadł na myśl utworzenia wzmiankowanych 
okręgów, gdyż administracya kraju mu- 


narodowościowym. W dalszym ciągu za- 
strzegał się mowca, iż chęć określenia granic na- 
rodowościowych nie powstała wskutek życzenia 
posłów niemieckich, lecz powstała sama z siebie 
bez udziału jakiejkolwiekbądź strony i że ten prąd 
wzmagać się będzie, póki sprawiedliwemu życze- 
niu nie stanie się zadość. Niemcy nie pojmują 
bowiem, z jakiego powodu urzędnicy w czysio 
niemieckich powiatach wykazywać się mają zna- 
Jomeścią języka czeskiego, gdy tymczasem ducho- 
wieństwo przeważnie z ludu czeskiego rekrutujące 
się, w bardzo wielu powiatach niemieckich nie 
zna należycie języka niemieckiego. Nie poczuwa- 
jąc się do należenia do jakiejś podlejszej kate- 
goryl, nie rozumie dr. Herbst, dlaczego rozporzą: 
dzenie ministerstwa sprawiedliwości o języku w 
sądach dla Styryi wydane, całkiem jest różne od 
takiogoż rozporządzenia językowego dla Czech. 
Następnie siada mowca na ulubionego swego 


Prawie o 14 dni później niż, powszechnie spo- 
dziewano się postanowiono rozpisać wybory do 
niemieckiego parlamantu. Jestto okoli- 
czność dla przebiegu prac parlamontarnych bar- 
dzo niekorzystna — pisze berlińska National 
Ztg. Zwazywszy, że wedlug przepisu w cztery 
tygodnie po wyborach zwołanym może być do- 
piero parlament, co tego roku z powodu znacznej 
liczby ponownych wyborów jeszcze się spóźnić 
musi, mie należy się spodziewać rozpoczęcia se- 
syi pierwszej jak z końcem listopada. W kołach 
rządowych jednak żywią nadzieję, że d 20 gru. 


telska, niepewna usposobienia i zamiarów ludu, 


postanowiła dniem przed ogłoszeniem ustawy w 
Monitorze, aby własnemi siłami stłumić demon- 


stracyjne nieporządki, jeżeliby jakie zdarzyły się, 
i jedynie w razie, gdyby zaburzenia przybrały 
groźniejsze rozmiary ustąpić miejsca wojsku. Że 
jednak minął fatalny dzień spokojnie, zgodnie 
przyznają wszyscy zasługę w tem burmistrzowi 
Brukseli Bullsowi, temu samemu, który w chwili, 


gdy protestować należało, wystąpił z calą energią 


przeciwko ustawie, a dziś wysoce patryotyczną i 
rozsądku pełną odezwą do obywateli najwięcej 
wpłynął na uspokojenie umysłów. 


Pogłoski, jakoby Chiny poczyniły już kroki 


celem uzyskania od Europy pośrednictwa 


w załagodzeniu nieporozumień z Francya, uważają 
dzienniki paryskie za uzasadnione, nazywają je 
jednak kruczkiem, na który mandaryni myślą 
schwycić dobrą wiarę republiki i uzyskać rozejm 
korzystny, albo przynajmniej dłuższy czas do po 
czynienia odpowiednich przygotowań wojennych. 
Prawdą jest jednak, iż europejscy kupcy w Shan- 
gai postanowili na meetingu odwołać się do Nie- 
miec, Anglii i Stanów Zjednoczonych, aby uzy- 
skać od państw tych poparcie w sprawie inter- 
weniowania między stronami walczącymi. W tym 
celu wysłali petycye do Izb handlowych tych 
trzech mocarstw. Również zapewniają, że ks. Bis- 
mark bardzo sympatycznie miał się wyrazić o 
zamysłach pogodzenia zwaśnionych. 

Japoński dziennik Choya Schimbun omawia- 
jąc w jednym artykule stanowisko Japonii do 
konfliktu chisko-francuskiego — przyznaje, że 
rząd Mikada ma zamiar skorzystać z dość tru- 
dnego obecnie stanowska swego sąsiada — po- 
siadłości swe, jaką chińską ziemią wzbogacić. 
Opanowanie — powiada ten dziennik — wyspy 
Formozy, byłoby dla Japonii nader pożądanem, 
głownie z powodu łatwiejszego zbytu wyrobów 
miejscowego przemysłu. Zamysł ten jednak praw- 
dopodobnie nie urzeczywistni się, gdyż naród 
bitay i miłujący wolność nadewszystko zamie- 
szkuje wschodnią część wyspy i przeciwko ka- 
żdemu uzurpującemu sobie władzę nad nim sta- 
wia opór skuteczny, I Chińczycy, od tylu prze- 
cież już wieków mianujący się panami Formozy 
nie przekroczyli granicy, poza którą rozciągają 
się ziemie pokoleń krajowców. — Tem trudniej 
więc byłoby pewnie Japończykom ustalić tam 
panowanie swoje. Inny plan, tyczący się odstą- 
pienia kilku portów w Korei, zapewne nie wie- 
leby też większą przyniósł Japonii korzyść, zwa- 
żywszy, że ciągle staćby tam garnizony musiały 
i część wojennej floty gotowej, aby pierwsze za- 
raz poruszenie Chin zwycięzko odeprzeć. 


Sprawy miejskie. 


(Zbór izraelicki w Krakowie. ) 


W miesiącu lipeu b. r. poleciły władze rzą- 
dowe tutejszej reprezentacyi izraeliekiej zaprze- 
stać poboru opłat od rzezi bydła i drobiu na ko- 
szer (koszerne), istniejących od niepamiętnych 
czasów, a stanowiących główne źródło funduszu 
na opędzenie potrzeb gminy wyznaniowej Re- 
pfezentacya zastósowała się do tego polecenia; 
nie chcąc jednak z braku środków materyalnych 
rozwiązywać instytucyj i zakładów zboru, udała 
się w drodze telegraficznej do wys. e. k. Namie- 
stnictwa z przedstawieniem skutków powyższego 
rozporządzenia i otrzymała na przeciąg 6 tygo- 
dni pozwolenie już nie do pebierania koszernego, 
ale do pobierania 50%/, dodatku do podatku kon- 
sumcyjnego rządowego od bydła i drobiu rznię- 
tego na koszer, który to dodatek obecnie pobie- 
ra. Atoli reprezentacya zboru chcąc zapewnić 8o- 
bie źródło dochodu na przyszłość, wniosła bez- 
włocznie po otrzymanem pozwoleniu do czasowe- 
go pobierania dodatku, podanie do wys. e. k. 
Ministerstwa wyznań i oświecenia o pozwolenie 
pobierania na przyszłość stałego dodatku do po- 
padtku konsumcyjnego rządowego, a mianowicie 
50*/, od bydła a 100—2009/, od drobiu, na ko- 
szer rzniętego. Równocześnie wykazała reprezen- 
tacya zboru dowodnie, że tylko zezwolenie na 
pobieranie dodatku w żądanych wysokościach 
może powstrzymać instytucye zboru od upadku, 
a zarząd od rozwiązania się. Należy się zatem 
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nia elektrycznego, w końcu robił starania o przy- 
spieszenie budowy mostu ua Wiśle pod Wawelem, 

Ekscelencya Grocholski przejechał dziś rano 
w towarzystwie dra Czerkawskiego ze Lwowa do 
Wiednia, 

Wpisy do uniwersytetu Jagiell. odbywać się 
będą od 1 do 14 października w kwesturze codzien- 
nie od godz. 9 — 1 z wyjątkiem niedziel. Zapisu- 
jący się obowiązani są zgłosić się z wypełnionemi 
*nż indeksami i rodowodami, 

Szkoła przemysłowa wieczorna na Kazimierzu, 
założona przez komisyę przemysłową, wskutek sta- 
rań radcy miejskiego dr. Warszauera rozwija się 
nadspodziewanie ; liczba uczniów dochodzi blisko 300, 
tak iż oddzlał II t. j. tych uczniów, którzy już u- 
mieją nieco czytać i pisać, podzielić musiano na 
dwie klasy paralelne. 

Chęć do nauki jest wielką, skoro się zdarzają wy- 
padki, iż terminatorowie i kupczyki niemniej i ich 
opiekunowie donoszą władzy, iż ich majstrowie nie 
chcą ich posyłać do szkoły wieczornej. Oby tylko 
ten żywy udział i chęć uczęszezania do szkoły wie- 
czornej nie były s uszczerbkiem dla tych, którzy 
wobec przymusu Bzkelnego są obowiązani uczęszczać 
do szkół ludowych w godzinach zwykłych szkol- 
nych. 

Zapisy do szkoły artystycznego przemysłu, zało- 
żonej tego roku z uchwały Rady miasta, a po- 
zostającej pod kierunkiem utalentowanego profesora 
rysunków p. Barabaszn idą bardzo pomyślnie. Licz- 
ba zapisanych i dotychcaas przyjętych uczniów wy- 
nosi 48 Szkoła mieści się w budynku po Kasie 
oszezędności przy ulicy Siennej (pud Nową bramą). 

Arcybractwo miłosierdzia i Banku pobożnego 
ma do rozdania w pierwszem półroczu szkolnem br. 
34 zapomóg jednorazowych s fundacyi $. p. Józefa 
Dąbkowskiego przeznaczonych dla młodzieży wyzna- 
nia rzym. kat. szkół ludowych, średnich i akademie- 
kiej w Krakowie. Podania mają być wniesione naj- 
później do 15 października br pobierający iune sty- 
pendya od tej zapomogi są wykluczeni. 

Germanizacya na kolejach. Kuryer lwowski 
pisze: „Na dowód, jakimi urzędnikami kolej Trans- 
wersalna jest obsadzoną , doneszą, że na stacyi Za- 
górzany w jasielskiem, urzędnik, nietylko że jest 
niemieckiego nazwiska, lecz, by nikt nia wątpił o 
jego narodowości podpisuje się niemieckiemi litera- 
mi Złasslinger. Prosimy wszystkich przychylnych 
sprawie kraju, o prawdziwe doniesienie w tej mie- 
rze z Gałej linii. Za dotrzymanie najściślejszego Be- 
kretu, co do autora, ręczy podpisany redaktor." 

Uznając całą ważność potrzeby tego rodzaju wia- 
domości, zwracamy się również do osób nam życzii: 
wych z prośbą o nadsyłanie najszczegółowszych do- 
niesień. 

System oświetlenia za pomocą motorów chemi- 
cznych wynalazku inżyniera p. Rybińskiego, miał 
się na wystawie elektrycznej w Stejer okazać bardzo 
praktycznym. P. Rybiński ma otrzymać medal za 
swój wynalazek. 

Stypendya z funduszn śp. księcia Leona Sapiehy 
w kwocie 500 złr. przeznaczone dla uczniów, któ- 
rzy po ukończeniu nauk w kraju zamierzają dla 
głębszego wykształcenia uczęszczać do zagranicznych 
zakładów naukowych, nadał książę Adam Sapieha 
panom Edwardowi Porębowiczowi, ukończonemu u- 
czniowi wydziału filozoficznego w uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie i Antoniemu Mazanowskie- 
mu, synowi gr. kat. księdza, wychodźcy chełmskie- 
go. ukończonemu uczniowi wydziału filozoficznego w 
uniwersytecie Franciszka I we Lwowie. 

P. Myszkowski, artysta sceny lwowskiej, znany 
śpiewak operetkowy, wstępuje w związsk małżeń- 
ski z p. Maryą Worgówną, Krakowianką, 

Otrucie. W ubiegłą niedzielę wyrobnica Agniesz- 
ka Cygankiewicz, 60 lat mająca, znalazłszy na Si- 
kornika w krzakach roślinę z czarnemi jagodami, 
zerwała ją i jagody porozdawała dzieciom mieszkań- 
ców Półwsia Zwierzynieckiego. Uoczęatowane dzieci 
Zofia Kajder ozteroletuis i Marya Kajder półtorarocz- 
ne dziewczę, po zjedzeniu jagód zmarły wśród stra- 
sznych boleści, przy wszelkich symptomatach szału 
pochodzącego z otrucia. Również ciężko chorzy pe 
zjedzeniu jagód 13-letnia Katarzyna Kasprzyk i trzy- 
letni Frauciszek Biskup, Zostali uratowani. Rośliną 
tą była tak zwena wilcza jagoda (atropa belladona). 
Przeciw Cygankiewiczowej wdrożono śledztwo. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś przed południem 
w piwnicy domu nr. 1 przy nlicy Kopernika, nale- 
żącej do właściciela szynku p. Adolfa Kleina, po- 
ałani po węgle słażący lokatora Salomona Grosa, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się ze światłem, 


konika na politykę pojednawezą i w zna- 


ny aż do przesytu sposób jeździ po obecnem mi- 
nisterstwie i parlamenternej większości. Z całego 
tego ustępu mowy Herbsta zasługują na uwagę 


naszego. 


dnia tj. do feryi Bożegonarodzenia, zdołają pra- 
cując gorliwie i spiesznie przeprowadzić budżet 
państwowy; inne zaś sprawy załatwione będą w 
roku przyszłym. 


spodziewać, że pozwolenie na pobieranie dodatku 


Łaski rosyjskie. 


Dzienniki wiedeńskie podają przesadzone Sen- 
gacyjne wiadomości o jakichś ulgach i refor- 
mach na korzyść Polaków pod zaborem 
rosyjskim. Niektóre z tych doniesień są wprost 
śmieszne, jak naprzykład doniesienie o zgroma- 
dzeniu notablów ze szlachty i mieszczaństwa, zwo- 
łanem na dzień 25 lub 26 b. m. Widocznie je- 
dnak coś się agituje w sferach rządowych na 
rzecz Polaków, kiedy najbardziej poczytne dzien- 
niki rosyjskie coraz ostrzej na nas napadają. No- 
woje Wremia sypie jak z rękawa denuncyacyami 
na Polaków w Galicyi i w W. Ks. Poznańskiem, 
a zarazem nie żałuje przestróg, aby nagnać nas 
w matnie rosyjskie. Naprzód straszy Polaków 
galicyjskich temi słowy: „Wprawdzie samorząd 
w Galicyi i życie konstytu yjne pozostaną nie- 
tkniętemi, lecz za to złamanym będzie na zaw- 
sze szkodliwy wpływ polszczyzny galicyjskiej na 
ziemie rosyjsko-poiskie, objawiający się zarówno 
w anarchicznych robotach, jak i w rozmaitych 
prowokacyach, które powstrzymują uspokojenie 
Królestwa Polskiego i krajów zabranych“. Na po- 
parcie tego w innym artykule na wzór N. fr. 
Presse wyciąga z mowy hr. Dzieduszyekiego „ja- 
giellońskie idee*, a stałszowawszy bezczelnie zna- 
czenie słów naszego posła twierdzi, iż „jagielloń- 
skie idee*, znaczą odbudowanie Polski, z czego 
ma wynikać, że pojednanie, a nawet irwały 
modus vivendi z Polakami jest niemożli- 
wy w żadnej z dzielnie dawnej. Polski. W osta- 
tnim wreszcie artykule zaty.ułowanym  „J :szcze 
Polska nie sgłnieła*, Now. Wrem. urąga na- 
szym najświętszym interesom, wbrew pokojowej 
przyjaznej polityce inaugurowanej na zjsździe 
skierniewickim, podburza Polaków przeciw Niem- 
com i wzywa do walki z germanizmem. Oto co 
pisze pomieniony organ: 

„Zbliżenie się nasze z Prusami powinnoby ró- 
wnież tchnąć nową energię w mieszkańców wła- 


Niemieccy gocyaliści demokraci u- 
kończyli już prace przygotowawcze do wyborów 
do parlamentu niemieckiego. Postawią oni, jak 
to wynika z wydanej listy stronnictwa 144 kan- 
dydatury: z tych na Prusy przypada 68, na Ba- 
waryę 16, na Saksonię, gdzie wszystkie okręgi 
wyborcze są obsadzone 28, ni inne kraje 37, — 
Mimo uchwały zapadłej w Kopenhadze, będą 
kaudydować prawie wszyscy przywódcy stronnictw 
w wielu tak zwanych urzędowych okręgach wy- 
borczych, co illustruje bardzo wymownie obecny 
brak kandydatów na posłów do parlamentu. 


następujące słowa: „Rozliczne sprzeczki. powstałe 
między dwoma narodowościami, najjaskrawiej wy- 
siąpiły na polu produkeyi. Czyż nie podżegano 
głośno nienawiści robotników przeciw wielkiemu 
i drobnemu przemysłowi, zaś przemysłu drobne- 
go przeciw wielkiemu, a wszystkich razem prze- 
ciw kapitałowi. I czyż sądzicie, gdy nienawiść 
przeciw własności wybuchnie, że ją zatrzymacie 
przy latifundyach ? Mylą się ci, co sądzą, że oso- 
by nie szanujące kapitału zaoszczędzonego zdo- 
łają uszanować kapitał odziedziczony. A na polu 
wyznaniowem, czy epidemia, wyrażająca się w 
antisemityzmie, mogłaby się w innych okoliczno- 
ściach tak rozwielmożnić. Wreszcie co do kwe- 
styi narodowościowej, czy spokój w Qzechach w 
ostatnich pięciu latach uczynił jakie postępy?“ 
Jeździ dalej p. Herbst po ministerstwie, a coraz 
bardziej zacietrzewiając się zatrzymał się na 
dziennikach urzędowych, które żółcią obryzga- 
wszy, tak samo sobie postąpił z członkami swe- 
go stronnictwa, którzy nie spełniają należycie 
mandatów swoich wybórew. W ogóle cała mowa 
wypowiedzianą była w bardzo zjadliwym tonie. 

Wszystkie dzienniki czeskie żywo się zajmują 
mową dra Herbsta, Pokrok twierdzi, że 
większość chętnie zgodzi się na każde usprawie- 
dliwione życzenie Niemców i przyzna wszystko, 
co może zabezpieczyć równo-uprawnienie obu na- 
rodowości. Dr. Herbst winien jednakże oświad- 
czyć się, czy rzeczywiście rozchodzi się o równo- 
uprawnienie, czy też zamierza on przez odgrani- 
czenie obwodów uczynić Niemców pierwszorzę- 
dnymi obywatelami, Ozechów zaś drugo-rzędny- 
mi. Narodni Listy widzą w mowie Herbsta 
przeświecającą ideę państwowego języka i mnie- 
mają, że Herbst Czechów nie wywiedzie w pole. 
Politik oświadcza. że faktten ma doniosłe i wa- 
żne znaczenie, skoro większość po wysłuchaniu 
iuterpelacyi Knolla i zjadliwe, mowy Herbsta na 
nowo, w tak wybitny sposób, swe przejeduanie 
zaznaczyła; przeciwnie zaś Prager Tagblatt pi- 
sze, że niemieccy Czesi dali zapalonym głowom i 


Rosyjscy rewolucyoniści bynajmniej 
nie zaniechali wichrzenia między ludem wiejskim, 
a obałamuceni włościanie, — w dobrej wierze, 
iż działają na podstawie prawnej I w myśl rzą. 
du, dają posłuch socyalistycznym podszeptom. — 
Nibiliści korzystają z tego usposobienia włościan, 
podszczuwają ich przeciw właścicielom ziemskim, 
utrzymując, że oni zatrzymali dla siebie ziemię 
darowaną przez cara biednemu ludowi. —'Dosz- 
ło już do tego, że włościanie gwałtem 
cudzą ziemię opanowują, a przywłaszczo- 
ną wzbraniają się oddać. Dzieje się to głównie 
w gubarnii kijowskiej, gdzie doszło do takich 
nadużyć, iż musiano sprowadzać wojsko dla u. 
śmierzenia rozruchów. Kijowski generał-guberna- 
tor zarządził wszelkie środki, wW celu zapobięże. 
nia nadal podobnym zaburzeniom , minister zaś 
sprawiedliwości , rozesłał okólnik do wszystkich 
Izb sądowych i sędziów pokoju nakazujący, aby 
sprawy o bezprawne przywłaszczenie Ziemi, przed 
wszystkiemi innemi bezzwłocznie załstwiane były, 


Zatwierdzona przez króla i podpisami dwóch 
ministrów opatrzona ustawa szkolna ogło- 
szona została już Belgijczykom. Dzięki 
bezustannym nawoływaniom do spokoju, nawoły- 
waniom czynionym nawet przez najliberalniejsze 
dzienniki brukselskie, nie przyszło do żadnych 
denioślejszego znaczenia rozruchów. Straż obywa- 


udzielonem będzie. A f 

Zarządzona przez komisyę magistratu rewizya 
celem zbadania dochodów i rozchodów, wstawio- 
nych do preliminarza budżetu na rok 1884 wy- 
kazała, Że reprezentacya tylko na potrzeby uza- 
sadnione statutem zboru i przepisami religii moj- 
żeszowej poszczegolne kwoty wstawiła. Sprawdzo- 
no rowuleż, że księgi i dowody rachunkowe w jak 
największym porządku przez buchalieryę zboru 
są prowadzone i utrzymywane, a nadto przeko- 
nano się, że wszelkie twierdzenie, jakoby repre- 
zentacya używała pieniędzy składanych przez 
wszystkich członków gminy wyznaniowej na ce- 
le niedozwolone, jest bezpodstawne. 

Według preliminarza budżetu na rok 1884 
wynoszą dochody zboru 19.863 złr. 29 ct. roz- 
chody zaś 40.270 złr. 7 et. niedobór przeto w 
kwocie 20.406 złr. 78 ct. ma być pokryty do- 
datkiem do podatku konsumeyjnego rządowego 
od bydła i drobiu na koszer zarzynanego, 0 po- 
zwolenie poboru którego udała się reprezentacya, 
jak już powyżej nadmieniono do Ministerstwa 
wyznań i oświecenia. 

Wogóle zauważyć należy, że do wzorowego 
kierownictwa kaneelaryi zboru w której wszystkie 
pisma i akta w języku polskim są prowadzone 
nie mało przyczynia się energia i zamiłowanie 
porządku przewodniczącego zboru, radcy miejskie- 
p. Mendelsburga. 


REZ ZK A 
Kronika. 


Kraków, 24 września 


Prezydent miasta dr. Weigel powrócił dziś zrana 
z Wiednia, gdzie z syndykiem miejskim dr. Szlach 
towskim robił starania u ministra skarbu, tudzież u 
dotyczących referentów, w sprawie dzierżawy dochodów 
konsumcyjnych. Decyzya stanowcza nadejdzie w krót- 
kim czasie. W czasie pobytu swego w Wiedniu ba- 
dał prezydent bardzo wiele spraw miejskich, które 
w Krakowie oczekują również poprawy, w szczegól- 
ności co do oświetlenia przedmieść naftą i oświetle- 


zapuścili ogień. Zapalonym spirytusem silnie popa- 
rzone zsstały służące Marya Gebel i Ludwika Orło- 
wiez; wśród wielkiego niebezpieczeństwa jednak u- 
dało się straży ogniowej wydobyć je z płomieni, a 
po udzieleniu natychmiastowej pomocy przez dra 
Schrama, odesłane zostały do szpitala św. Łazarza. 
Na miejscu wypadku oprócz naczelnika straży p. 
Eminowicza , byli radca policyjny dr. Korotkiewics 
i komisarz p. Swołlkien. 

Od papierosa wyrzuconego wczoraj wieczorem z 
okna jednego z domów na ulicy Floryańskiej, zapa- 
lity się koronki na kapelnezu przechodzącej damy. 
Gorszym skutkom lekkomyślnej nieostrożności zapo- 
biegła uwaga przechodniów. 

Łańcut, 23 września. Utworzony komitet do nie- 
sienia doraźnej zapomogi dla dotkniętych powodzią 
mieszkańców w powiecie łańcuckiem,  nminiejszem 
zdaje rachunek z zebranych funduszów. Przychód : 
Przesyłka komitetu krakowskiego 300 złr, dar ów- 
czesiego prezesa Rady powiatowej p. Władysława 
Bzowskiego 100 złr., z pomniejszych składek 28 
złr. 50 ct., razem 428 złr, 50 ct. Rozchód: Na 
doraźne zapomogi wypłacono wedle kwitów 333 złr. 
61 ct., pozostałą resztę wydano na rece Wydziału 
powiatowego w Łańcncie celem przyłączenia do fun- 
duszu przeznaczonego na zasiewy wiosenne 94 złr. 
89 ct., razem 428 złr. 50 ot. Po zzmknięciu ra- 
chunków komitet rozwiązany został, 

Zmarli. W dniu 15 września umarł w Wilnie, 
mając wieku lat 90, niegdyś następca Lelewela na 
katedrze historyi powszechnej w uniwersytecie wi- 
leńgkim, a następnie przez długie lata powszechnie 
zuaBy cenzor wileński, Paweł Kukolnik. 

Ulgi dla poddanych pruskich wynikające z ser- 
decznych stosunków pomiędzy rządami Niemiec i 
Rosyi w drobnych nawet sprawach bywają stosowa- 
ne. W sprawie przejazdu przez granicę Królestwa 
Polskiego i pobytu tamże mieszkańców powiatów 
nadgranicznych, został zawarty z Rosyą układ, we- 
dług którego poddanym pruskim w obwodzie 3 mil 
od granicy dozwolone jest jak dawniej udawać się 
do Królestwa na mocy karty legitymacyjnej, wysta- 
wionej przez władze pruskie. Władzom resyjskim 
zakazauo Bpecyalnem rozporządzeniem żądać od tych 
poddanych pruskich przy opuszosaniu terytoryum 


Kraków 25 Września 1884. 
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Królestwa Polskiego, iżby mieli paszport witowany ; 
nadto nie wolno władzom rosyjskim ściągać od pod- 
danych pruskich przy oddawaniu paszportu resp. 
karty legitymacyjnej, 60 kop. #3 wizówawie. 

Teatrom warszawskim została odjętą pobierana 
dotychczas znaczna gubwencya. W zamian za nią 
rząd wypłacił zarządowi teatrów jednorazowy zasiłek 
w ilości około 50.000 rs. na zapłacenie długów, 
których ogólna suma wynosiła do niedawna 100.000 
rs. Na przyszłość teatr warszawski egzystować bę- 
dzie musiał o własnych siłach, 

Warszawskie Towarzystwo wioślarskie, po- 
siada fotyllę własną, wartości ra. 7.500 z górą. 
Flotylla ta, założona jest z 50 łodzi, z których tyl- 
ko 38 jest własnością Towarzystwa, reszta zaś, tj 
17, stanowi prywatną własność pojedynczych ezłon: 
ków. Pomiędzy łodziami tej marynarki są jedno, 
dwu, cztero, sześcio i ośmio wiosłowe — a nadto 
jeszcze, znajdują się dwie żaglowe i jedna parowa. 

Jest sposób na wszystko. Pewien student skar- 
żył się przed kolegą, iż rodzice ucznia, któremu da- 
je korepetycye, niezbyt są pochopni, jak zwykle 
zresztą, w płaceniu miesięcznej pensyi. — „O ja 
się nie mogę użalać“ odparł ów kolega — „płacą 
mi bardzo regularnie, albowiem wynalazłem sposób, 
który i tobie zastosować radzę. Gdy nadejdzie pierw- 
szy, a uczeń honoraryum odrazu nie przyniesie, KA- 
żę mu niby dla wprawy w języku francuskim, powta- 
rzać następujące zdania: Miesiąc ubiegł Nie mam 
pieniędzy. Czy masz pieniądze? Dlaczego nie przy- 
niosłeś pieniędzy ? Ojciec nie dał ci pieniędzy ? Na- 
uczycieł sapygał mnie esy guayziowkuu pieniądze i 
t. d. Po skończonej godzinie nczeń zawsze niechy- 
bnie peneyę miesięczną przyniesie“. Możeby i nasi 
nauczyciele prywatni i nauczycielki, również niezbyt 
regularnie płacę swą odbierający, spróbowali owego 


watel ziemski, nazwiskiem Pooprich, w celn zama- 
niiestowania swoich lojalnych nczuć — wszystkie 
kiowj swoje na kolory narodowe pomalować. Biedne 
b;dlęta pozlizywały farby i zdychać zaczęły jedno 
po drugiem, a pomysłowy ich właściciel pociągnięty 
został do odpowiedzialności przez... Towarzystwo o- 
pieki nad zwierzętami I 

Pociecha. Ach, jak to smutno myśleć o trzecim 
dziesiątku lat życia — żali się dość przystojna lecz 
nieokreślonych lat dam przed jednym ze swoich 
znajomych. — O, uspokój się pani, przecież z każ- 
dym dniem pani oddalasz się coraz bardziej od tej 
fatalnej trzydziestki. 

Dla miłości dzieci. — Co to ma znaczyć ko- 
chana Helciu ? Zauważyłam, Że ty jesteś daleko wię- 
cej uprzejmą dla guwernera, auiżeli dla własnego 
męta? — Widzisz moja droga, ja to czynię dla 
miłości dzieci, dziś bowiem trudniej jest u dobrego 
guwernera, aniżeli o męża. 


Miasowania. Minister akarbu mianował komisa- 
rzy skarbowych: Leopolda Dzbańskiego, Tadeusza 
Hordyńskiego i Karola Fritza , starszymi komisarza- 
mi skarbowymi w obrębie galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbowej. 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała kontrolo- 
rów podatkowych: Klemensa Zieleniewskiego, Wil- 
helma Cossę, Józefa Granatowskiego, Kazimierza 
Stankiewicza i Kazimierza Strnzika, poboreami po- 
dstkowymi w IX klasie raugi; adjunktów podatko- 
wych: Jana Fuxa, Karola Zawiszę, Alojzego Kre- 
mera, Wiibelma Piernikarskiego i Karola Bocheuka, 
kontrolorami podatkowymi w X klasie rangi, 8 wre- 
szeje praktykantow podatkowych : Erazma Jana Man- 
dyszewskiego, Władysława Stebleckiego, Józefa Dal- 
lingera, Rdmunda Kowalskiego, Eugeniusza Jahla, 
Wilhelma Zajączkowskiego i Seweryna Paszkiewicza 
adjunktami podatkowymi w XI klasie rangi. 

Rada szkolna krajowa zamiapowała naucz, Julię 
Schramównę w Trzebini, rzecz. naucz. szkoły etato- 
wej w Trzebini; nancz. Wilhbelminę Msównę w Rze- 
szowie, rzecz, naucz. szkoły wydziałowej dziewcząt 
w Rzeszowie; naucz. Helenę Lubowiczównę w Steb- 
nikn, rzecz. nancz. Szkoły etatowej w Stebniku i 
naucz, tymczasową, Leontynę Owczarkiewiczównę, 
rze6z. naucz. II szkoły etatowej w Krakowie. 

Rada szkelna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymuz. szkoły etatowej w Korsowie, Antoniego Mi- 
chałowskiego, rzecz. naucz. tejże szkoły; naucz. 
tymcz. szkoły etatowej w Źnlicach , Franciszka Za- 
rudzkiego, rzecz. naucz. tejże szkoły; tymez. naucz. 
szkoły etatowej w Siwce naddniestrzańskiej, Cyprya- 
na Doskocza, rzecz. naucz. tejże szkoły; naucz. 
tymez. szkoły etatewej w Podliskach, Sylwestra Gło- 
goszewskiego, rzecz. nancz. tejże szkoły; nauczyc. 
tymez. szkoły etatowej-w Niemiłowie, Jędrzeja Pod- 
hajnego, rzecz. naucz. tejże szkoły; dotychczasowe- 
go naucz. szkoły etatowej w Załukwi, Michała Pa- 
wliszyna, rzecz. naucz. szkoły etatowej czteroklaso- 
wej męskiej w Halicza; zastępcę nauczyciela szkoły 
etatowej w Stynawie niżnej, Jana Bielawskiego, rze- 
czywistym naucz. tejże szkeły, a wreszcie naucz. 
tymoz. szkoły etatowej w Mikłaszowie, Onczyna 
Marka, rzecz. naucz. tejże szkoły; nancz. Franci- 
szka Gulika,g Libiążu, rzecz. nauczyc. sskoły ota 
towej w Woli Filipowskiej; tymoz. naucz starszego 
szkoły etatowej w Wojniłowie, Ignacego Czedekow- 
rzecz. naucz. starszym tejże szkoły, a wre- 
tymcz. szkoły etatowej w Siemianów- 
ana, rzecz, naucz. tejże szkoły. 


skiego, 
szcie nauczy. 
ce, Jana Hofm 


niezawodnego, jak się ckazuje, a niewinnego zreszią 
środka. 

Szczyt lojalności. Podezas pobytu królowej an- 
gielskiej w Osborne, umyślł pewieu sąsiedni oby 


NOWA EEVORMA. 
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Na podstawie tego werdyktu uznał Trybunał 
na wniosek prokuratora państwa podsądnego 
Bartłomieja Kitkę winnym współwiny w zbrodni 
podpalenia z $$ 5 i 166 kk. i skazał go w Ślad 
$ 167 ad e kk. na dwanaście lat ciężkiego je- 
dnym postem co miesiąc obostrzonego więzienia, 
na wynagrodzenie szkody i pa zapłacenie kosz- 
tów postępowania karnego i wykonania kary i za- 
razem orzekł, że podsądny po odbytej karze 
ma być postawiony pod dozór policji. 

Obrońca imieniem podsądnago zgłosił odwoła- 
nie co do wymiaru kary z powodu, że Trybunał 
nie przyjął żadnych okoliczności winę podsądne- 
go lagodzących, mimo że sam prokurator i obroń- 
ca niektóre podnosili. 


Repertuar teatralny. 


We czwartek 25go: „Nowy dziedzie* Świderskie- 
g0; pe raz trzeci. 

W sobotę 27go: „Za granieę!* czyli „Wills Blanc- 
mignon“, komedya w 3 aktach pp. Chivot i Duru, 
przełożył z francuskiego Z S.; poraz pierwszy. 

W niedzielę 28go: „Podróż po Warszawie“, Szo- 
bera, muzyka Sonenf. lda. 


Sprawy sądowe. 


Kraków, 20 września. 


(Bariłomiej Kitka oskarżony o podpalenie.) 
(Dokończenie). 


Viadon paliw, literackie artystyczne 


— Podręcznik dla stowarzyszeń zaliczkowych przez 
p. Zygmunta Medveczky'ego. Podręcznik obejmuje 
18 arkuszy druku w wielkiej ósemce, a treść jego 
jest podzielona na sześć części, Pierwszą część sta- 
nowią przepisy prawue odnoszące się do stowarzy* 
szeń zaliczkowych. Druga część obejmuje zasady 
stowarzyszeń zaliczkowych wobec przepisów prawnych. 
Część ta składająca się z dwunastu rozdziałów sta- 
nowi właściwą samodzielną pracę autora, w której 
rozwinął szerszy pogląd na zasadę pomocy własnej 
i wyjaśnił właściwość jej zastosowania. Począwszy 
od historyi stowarzyszeń opartych na zasadzie po- 
mocy własnej, omawia autor kolejno znaczenie wszyst- 
kich spraw połączonych z założeniem, prowadzeniem 
i wynikiem działalności Towarzystw zaliczkowych. 
Cząść ta pracy autora wyczerpuje całą teoretyczną 
wiadomość, jaką w podobnym podręczniku podać 
było można i daje nawet nieobeznanemu z pracą 
na tem polu, dostateczną sposobneść zapoznania się 
z głównemi podstawami, na jakich Towarzystwa te 
byt swój opierają, niemniej wpłynąć może na wy- 
robienie w czytelniku zdania o doniosłości zasady 
opartej na wzajemności i pomocy własnej. W części 
praktycznej antor zapożyczył się z prac jnż ogłoszo- 
nych. Zebzanie tego materyałn w jedną całość jest 
niezawodnie celem „Podręcznika“, a zestawienie to 
zostało wyczerpująco dokonane. W części czwartej 
omówiony jest stosunek Towarzystw zaliczkowych na 
zewnątrz, a więć począwszy od związku stowarzy- 
szeń i najważniejszych uchwał walnych zgromadzeń 
delegatów, a skończywszy na instytucyach udziela- 
jących im kredytu i stosunku Bankn krajowego do 
Towarzystw mających jago zastępstwo. Jako załącz- 
niki umieszczone zostały wszystkie instrukcye tego 
Banku dla zastępstw wydane, zaś dodatek zawiera 
statut „funduszu zaopatrzenia funkcycnaryuszów sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.* 

Jak widzimy, antor wyczerpał cały materyał, jaki 
w podobuym podręcznika można było pomieścić, 
przeto i całość przedstawia się odpowiednio nłożoną. 
„Podręcznik* będzie niewątpliwie dobrą książką in- 
formacyjną dla każdego pracownika na polu Towa- 
rzystw zaliczkowych, dlatego niewątpimy, że zarządy 
wszystkich Stowarzyszeń postarają się o to, aby 
przynajmniej jeden egzemplarz „Podręcznika* w bin- 
rze każdego Towarzystwa się znajdował. 


Po przesłuchaniu obwinionego przystąpił prze- 
wodniczący do przesłuchania świadków. Liczni 
świadkowie stwierdzili, że ogień nie mógł przy- 
padkowo albo z nieostrożności powstać, że ogień 
musiał być podleżony, ponieważ powstał z wnę- 
trza stodoły między szparami od rogu wscho- 
dniego. Kazimierz Urbańczyk i inni świadkowie 
stwierdzili, że podsądny lat kilka pozostawał z 
Urbańczykami w niezgodzie, kłótniach i sporach, 
że prowadził różne spory prowizoryalne o grunt 
i o spadek po Maryannie z Urbańczyków Kitko- 
wej, siostrze Kazimierza Urbańczyka i pierwszej 
żonie podsądnego, że na dwa dni przed pożarem 
Franciszkowi i Kazimierzowi Urbańczykom , sta- 
wiającym płot, mówił: „grodź* płot, aby ci tylko 
stał do śmierci!“ — zaś tego samego dnia, we- 
dług zeznań Jędrzeja Gędłka, namawiał tegoż, 
aby zburzył płot Urbańczykowi, zabrał i spalił 
takowy, aby gadzina sąsiadów mogła na plac 
sporny przychodzić; zaś dzień przed pożarem 
skarżył Urbańczyka do wójta, że mu skradł gęś, 
przyczem , jak wójt zeznał, z Urbańczykiem się 
kłócił i wyrzekł, że mu tego nie daruje. Gęś zaś 
na trzeci dzień znalazła się w domu Kitki. — 
Swiadek Michał Chechlewski zeznał. że się go 
Kitka dwa dni przed pożarem pytał, czy ma swoje 
budynki zaasekurowane, a gdy mu na to odpo- 
wiedział przecząco, odrzekł Kitka: „kiepsko bę- 
dzie, bo wpadniesz w nieszczęście* i dodał, „że 
się mu tak obśniewa, i że mu jeden chłop mó- 
wił, że gdy Urbańczyk zboże do stodoły zwiezie, 
wartałoby mu czerwonego lisa na dach puścić, 
s w takim razie się upokorzy, nie będzie miał 
chleba i nie będzie się prawować“. 

„Świadek Jan Majewski zeznał, że Kitka do 
niego przed pożarem mówił, że musi Urbańczyka 
spalić, lecz jak zboże do stodoły zwiezie. Swiad- 
kowie: Stanisław Pierzchała i Józef Ostachowski 
zeznali, że siedzieli w areszcie w Krzeszowicach. 
jak żandarmi Kitkę przyprowadzili, że się go py- 
tali, za co go do aresztu wsadzili. Kitka z po- 
czątku mówił, że go posądzają o podpalenie, ale 
jest niewinny, że do tego należało ich dwóch, 
następnie mówił, że to Bogacki musiał podpalić; 
Pierzchała zaś stanowczo zeznał, że przed nim 
Kitka wyraźnie się do tego podpalenia przyznał, 
albowiem, jak opowiadał Kitka, z Urbańczykiem 
prawuje się o grunt, że go skarżył o gęś; mówił 
świadek do Kitki: „toś ty musiał Urbańczyka 
spalić!“ — na co odrzekł Kitka przytłumionym 
głosem: „juścić że ja go spaliłem*. 

Z powodu nie stawienia się świadka Wincen- 
tego Bogackiego odroczono rozprawę, a tymeza- 
sem zarządził Trybunał telegrafować do Krzeszo- 
wie i do Mogiły, aby świadka tego wyszukać 
i do rozprawy przyprowadzić, i na odczytaniu 
różnych aktów i świadectw zakończono pierwszy 
dzień rozprawy. 

Przewodniczący posiedzenie zagaił uwiadomie- 
niem, że poszukiwania świadka Wincentego Bo- 
gackiego były bezskutkuteczne. 

Na wniosek prokuratora i przychylenie się doń 
obrońcy odczytano zeznania Wincentego Bogackie- 
go, tak w śledziwie, jak też przy rozprawie o- 
statniej zlożone wraz z odnoszącemi się do nich 
zeznań świadków lIzera Roeifera i Jana Spytko- 
z" i na tem zamknięto postępowanie dowo- 

owe. 

Trybunał zadał sędziom przysięgłym dwa py- 
tania główne przeciw oskarżonemu, jako bezpo- 
średniemu sprawcy podpalenia, a drugie ewen- 
tualne na współwinę podsądnego. 

Zastępca prokuratora p. Fetter po przedstawie- 
niu stanu rzeczy, Z rozprawy wynikłego podniósł 
wszystkie poszlaki szczegółowo i dobitnie winę 
podsądnego wykazujące i przemawiał za tem, a- 
by przysiągli na pierwsze pytanie, twierdząco 
odpowiedzieli. Obrońca podsądnego adw. dr. Abła- 
mowiez nsiłował wszystkie przez oskarżyciela pu- 
blicznego przywiedzione poszlaki osłabić i oskar- 
żonegu przysięgłym, jako człowieka spokojnego, 
bez namiętności i złości przedstawić, kładąc na 
to nacisk, że jak rozprawa przeprowadzona wy- 
kazała, przysięgli o winie podsądnego nie mogli 
żadnego nabrać przekonania i że obydwa pytania 
powinni zaprzeczyć. 

Po krótkiej replice oskarżyciela publicznega 
przemowie i obrońcy udali się przysięgli do sali 
narad i po upływie pół godziny wrócili do 
sali, poczem odczytano werdykt, którym na pierw- 
sze główne pytanie odpowiedzieli 5-cioma głosy 
ptak", a 7-ma „nie“; zaś na drugie pytanie 8-ma 
głosy „tak“, a 4-ma „nie“. 
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Sprawozdanie 
z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej z dnia 15 września 1884 r. 


Przewodniczący: Prezes Izby p. Baranowski. 
Obecnych członków 12. Po odczytaniu odezwy 
delegata namiestnika, domagajęcej się wskutek re- 
skryptu ministerstwa handlu powzięcia uchały 
w przedmiocie rozwiązania Izby i rozpisania no- 
wych wyborów na podstawie niedawno zatwier- 
dzonej nowej ordynacyi wyborczej, lub też tylko 
uzupełnienia Izby przez wybór ustępującej poło- 
wy członków, uchwalono po odrzuceniu wnio- 
sku p. Libana, który uzasadniał właściwość tylko 
uzupełnienia Izby, na wniosek p. Maurycego Schle- 
Singera, aby decyzye © tem, czy Izba ma być 
rozwiązaną lub tylko uzupełnioną pozostawić u 
znaniu ministerstwa. Następnie zastanawiano się 
nad wnioskiem p. M. Schlesingera, aby w- dro- 
dze właściwej postarać Się 0 to, aby na kolei 
galic. Karola Ludwika i północnej ces. Ferdy- 
nanda dla transportu olejów mineralnych zapro- 
wadzono dostateczną ilość wagonów rezerwoaro- 
wych (CisternenwagonS), albowiem detychczas0- 
wy stan rzeczy nadaje tylko firmie Nobel posia- 
dającej dla transportu swojej nafty kaukaskiej 
tego rodzaju wagony, niczem nie usprawiedli- 
wiony monopol. Po dłuższej dyskusyi wykazują- 
cej zalety takich wagonów uchwalono na wnio- 
sek p. Meudelsburga znieść się w tej mierze 
poprzednio z galicyjskiem towarzystwem nafto- 
wem w Gorlicach i wysłuchać jego opinii. 

Pan Henryk Schwarz podniósł przy tej spo- 
sobności niepraktyczność rozkładu jazdy kolei 
transwersalnej na przestrzeni Podgórze - Oświęcim 
i wykazał, że jeżeli pociągi tej kolei nie będą 
wychodzić z Krakowa zamiast z Podgórza zna- 
czenie tej kolei pod względem ekonomicznym 
zredukuje się do minimalnych rozmiarów. 


dostateczność dworca podgórskiego nieposiadają- 
cego magazynów, wskutek czego n. p. zboże 
nadchodzące do podgórskiego młyna korzystniej 
wyładować w Krakowie niż w Podgórzu. P. Zie- 
leniewski podnosi konieczność praktycznego roz- 
kładu jnzdy w kierunku do Suchy, poczem u- 
chwalono przedstawić zachodzące niedogodno- 
ści w krótkiej drodze tutejszej dyrekcyi rnchu. 

Właściciele kawiarń w Krakowie pp. Rehmann, 
Dyktarsk:, Wieland, Winter i Zaręba upraszają 
o wydzielenie ich z stowarzyszenia kawiarzy o- 
bejmującego drobne wyszynki kawy i przydze- 
lenia ich do stowarzyszenia restauratorów i wła- 
ścicieli hoteli. Gdy sposób urządzenia i prowa- 
dzenia większych kawiarń istotnie z restaura- 
cyami | gospodami ma wiele wspólnego uchwa- 
lono odnośną prośbę odstąpić magistratowi z wnio- 
skiem przychylnym. 

Następnie p. Liban zdaje sprawę z podróży 
odbytej do Chrzanowa w celu sprawdzenia na 
miejscu stanu tamtejszej rzezalni i nadmienia, 
że zastał wszystko w tak opłakanym stanie, że 
dziwić się należy, że coś podobnego tak długo 
tolerowanem być może. Wobec tego wnosi aby 
podwyższenie opłat od rzezi bydła i trzody uznać 
jako nieusprawiedliwione co Izba przyjmuje. 
Na wniosek sekretarza Izby Dr. Leo uchwalono 
udzielić p. Maryi Zamościkównie celem kształ- 
cenia się w fabrykaeyi sztucznych kwiatów sty- 
pendyum w kwocie 350 złr. na rok 1884/5. 
W końcu uchwalono przedstawić c. k. Sądowi 
krajowemu w Krakowie na asesorów sądu han- 
dlowego dodatkowo pp. Emanuela Mirtenbauma 
i Samuela Schlesingera kupców zbożowych w Kra- 
kowie. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
20 września b. r. 

Pszenica. Przy 76 do 78 kilogr, wagi jedne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 7-75 do 
9-25; na jesień 7:97 do 8:02, na wiosnę 1885 r. 
8 43—847. Usposobienie spokojne. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu, 700 — 
800; na jesień 7:17—7:20, na wiosnę 1885 r. 
7:20—7:25. Usposobienie spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 8-00—9-00. 
Usposobienie spokojne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6:80—7-00; na wrzesień-październik 670—6:75; 
na maj-czerwiec 1885 r. 6:02—6*07. Usposobienie 
spokojne. 

Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 6:55—97*25, 
na jesień 6:50 — 655, na wiosnę 1885 r. 6:55 
do 6 60. Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28:50—28-75. Usposobienie stałe. 

Olej lniany. Za 100 kilo 30 00—30*50. 

Nafta. Za 100 kiłogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 24-00—24*25; galicyjska 22-50 do 
23:00. Usposobienie stałe 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
3300 — 38:25. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 51 00—52:00. Usposo 
bienie stałe. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 4300—4400. 

W tygodniu od 13 do 19 września br. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
36:——40—, galicyjskie surowe 34 ——37—, 
czesane 42'——60-—, włoskie, czesane, wyborowe 
105-00 —120-—.  Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski tegoroczny 
125—135:', nowy 115—125'; nowy 105—115. 

Koniez za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 55— do 60', włoski 55— do 60 

Lucerna I sorty za 100 kiłogr. włoska 64:— 
do 68'—, francuska 78:— do 82'—, węgierska 
58-— do 60 złr., czeska biała 74— do 80—. 

Rzepak za 100 kilogrm. 12:26 do 13:40, 
banacki 11-50 — 12:25. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 ameryk. klgr. na 
20 — pre. tary incl. cło 24:00 — 2425 na 
dworcu; galicyjska 22-50—23-— gotówką—20 pre. 
tary inel. podatek—na dworen; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23:00-23:50 gotówką—20 pre. tary incl. 
podatec—w fabryce; rosyjska 21-50—21'75 w wa- 
gonach rezerwoarowych  Usposobienie stałe, ceny 
niezmienione. 
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Telegramy „Nowej Reformy“: 
(Prywatne.) 


Lwów, 24 września. (Posiedzenie sejmowe). 
Sejm po ożywionej rozprawie uchwalił kopytko- 
we dla m. Tarnopola. Zmianę ordynacyi wybor- 
czej przyjęto w imiennem głosowaniu prawie je- 
dnogłośnie. Załatwiono wreszcie zamknięcie ra- 
chunków funduszu krajowego za rok 1882. Na- 
stępne posiedzenie w sobotę. 

Wiedeń, 24 wrześuia. Rząd odrzucił rekurs 
gminy miasta Lwowa, przeciw orzeczeniu gali- 
cyjskiej Rady szkolnej, w którem magistratura ta 
na mocy znanego wyroku trybunału państwowe- 
go, nakazuje miastu utworzenie nowej szkoły lu- 
dowej ruskiej. 

Wiedeń, 24 września. Ponieważ rząd węgierski 
już od roku 1873, a więc od lat jedenastu wzbra- 
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Austryi koszta odsyłania do miejsca przynależno .„ 
ści biednych dzieci i rekonwalescentów, należą- 
cyah do krajów korony św. Szczepana, przeto 
Wydział krajowy postanowił, aby nadal porzuca- 
jąc wszelkie względy ludzkości wysyłać podda- 
nych węgierskich do ojczyzny szupasem w spo- 
sób jak najtańszy. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Kijów, 24 września. Z powodu nieporządków, 
zaszłych przedwczoraj, wywieszonem zostało w 
gmachu uniwersyteckim ogłoszenie, zabraniające 
wszelkich zebrań i wykluczające natychmiast stu- 
dentów z uniwersytetu, w razie udziału w zgro- 
madzeniach. Ogłoszenie zapowiada w dalszym 
ciągu, że wykłady nie rozpoczną się przed dniem 
27 września b. m.; do tego czasu wzbroniony 
jest studentom wstęp do uniwersytetu. 

Bruksela, 24 września. Wczoraj wieczór pono- 
wiły się rozruchy, zwłaszcza przed redakcyą Pa- 
triote, gdzie policya spokój przywróciła, tudzież 
na placu mennicy, gdzie gwardya obywatelska 
rozprószyła demonstrantów. Wiele osób areszto- 
wano. 

Bruksela, 24 września. Podczas dzisiejszego 
obchodu rocznicy rewolucyi 1830 r. urządziły 
wielkie tłumy ludu manifestacye, szczególnie 0- 
koło pomnika poległych w r. 1830. Zebrali się tam 
wojskowi z ówczesnych czasów i przemawiali 
przeciw klerykałom. Zgromadzenie przed redakcją 
dziennika Patriote rozpędziła żandarmerya. Roz- 
puszczono wielką ilość ulotnych pism republikań- 
skich, z których część została skonfiskoną . Dwaj 
redaktorzy dziennika republikańskiego zostali u- 
więzieni. 

Rzym 24 września. Curci przybył zrana, aby 
podług Monitewra zadość uczynić życzeniom władz 
kościelnych. 

Londyn, 24 września. Angielska łódz kano- 
nierska „Wasp“ rozbiła się przedwczoraj rano 
przy wyspie Tory. Z załogi uratowano tylko 
sześć osób. Obawa zachodzi, iż zatonęło 50 osób. 
Na pokładzie znajdowało się także ośmiu komi- 
sarzy marynarki. Kapitana i oficerów załogi 
uratowano. 

Londyn, 24 września. Biuro Reutera dono- 
si, z Wadihalñà że Gordon wysłał z Chartum 
cztery parowce Ra pomoc załodze w Sennzar. 
Po powrocie parowców wyśle Gordon ekspedy- 
cye do Berberu, na pomoc angielskiej wyprawie, 
powracającej z Kairu. 


Kursa telegraficzne. 


Duksiejseo | Z dnia po 
wieden d 34 września 1884, g. S m. 20 | przedniego 
piaga sta ye MER a 95 80 98:35 

5'i, mastr. miev t.aaci 7 
»  srebraa . e 68, 8179 | 81-85 
» mots . . > «ge 108 90 104:50 
6*%/, Renta słota g. . . 122-40 | 122-65 
t% Renta sło węgierska . . 93 35 92: .5 
Losy s r. 18; . . . . . . . || 134:60 | 13460 
Akeyo Banku Austro-węgierskiego. | 849-— 860 — 
„ kredytowe austr. . . . . | 28790 298-50 
Londya. © . JEMI: 121:60 | 12180 
Napoleondor . 9:66 4-66 
Lombardy . . 14690 | 148-50 
Losy z r. 1864 . . . . 171:50 | 171:50 
Akcye Karola Ludwika . 26775 | 268-— 
Akcye r". Ozer. . T- ti 35 RH 
Akcye ko . półn. wsch. = . 
Obi- Indem. palio E A 101:20 | 101:30 
Losy Prem. Węg. . . . . . || 114-80 114:40 
Akcye kol. Kosz. Bogum. . . . | 147— 14775 
Ako. kol. półn. zach. austr.. . . || 17575 176-50 
6*/, Listy sast. hipot. gal ` . 10150 | 101-56 
6*/, Listy zast. gal. zakł. kred. 99:57 99:50 
Akeye kol. siedmiogrodzkiej. 1758-50 175-75 
Marka . m e . 59-65 59-60 
Ruble Roo è 138-87 138-60 
Dakat . . ua A”: 5:77 5:77 
Usposeblenie giełdy: słabe. 
Berlim d. 2i września 1884. 
Banknoty austryac. . 167:5G | 16735 
Widać E --, 167-25 | 16746 
Warszawa . 206'35 | 266% 
Ruble JE „daj «<a 20675 | 207 26 
5°/, Listy sast. król. polsk. . 62:30 63-30 
49, „ likwidacyjne , 56. 0 E6: — 
Akcye Karola Ludwika . 112:.7 | 11262 
„ kredytowe s 480 | 483.51 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięśz.: 
Kraków odj.: 9. rano 10.,, rano 9.,; w. 10.,,w. 
Lwów przyj.: 5.14 P. p- 9.1 W. 5.6 M. 11.,grn. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

Kraków odj.: 6.,, rano) Tarnów przyjazd: 9.4 rano 
JReeszów  „ 1845 pop. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud, 
Wieliczka przyj.: 11.,9 przed połud. 

Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miess.: posp.: 
Lwów odjazd: 3.45 m. 12.,, pop. 4,45 W- 10.4, wn. 
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CRO i 


4 Nr. RAM 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Krewnym, Przyjaciołom, Znajo- 
mym, tudzież wszystkim, którzy 
raczyli wziąć udział w obrzędzie 
pogrzebowym przedwcześnie 28ga- 
słej najdroższej mej Żony Ś. p. 
Maryi z Śliwińskich, lub w jaki- 
kolwiek inny sposob okazali mi 
współczucie, składam. najserdecz- 
niejsze „Bóg zapłać! 


Władysław Gubarzewski, 


adjunkt Sadu krajowego. 


954 I 


Ogłoszenie! 


Obora zarodowa czystej krwi ho- 
lenderskiej w Czernichowie 
ma na sprzedaż: 

. Buhajka, liczącego 11 miesięcy, 
. Buhajka. liczącego 5 miesięcy, 
Krowę, liczącą 2'/4 roku, 


y 


w Krakowie 


NOWA REFORMA. 


Pierwszy główny Skład Lamp 


poleca w wielkim wyborze LAMPY, Świeczniki i Żyran- 
dole z fabryk berlińskich francuskich i Ditmara, najnowszych fa- 
sonów i brązowań, zapas wszelkich przyborów do lamp, jako to: 
kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotów i palników różnej kon- 


strukcyi, dajacych jasne i duże światło. 


Poleca także 


znane już z dobroci najlepsze gatunki 


NAFTY z własnej kopalni i amerykańskiej. 


Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej, 


Główny Sklad: 


Nr. 3014. 


Filia: , 
n „ Grodzka P 


Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 
Floryańska Nr. 15. 


967 1 15 


p 


Dwie jałówki. liczące po 15 miesięcy, 
. Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy. 
Z Dyrekcyi krajowej średn. szkoły 
roln. w Czernichowie. 

974 1 3 


OTW 30 M 


Ogłoszenie licytacyi 

Magistrat miasta Podgórza podaje niniejszem do publicznej wia- 
dómości, iż w wykonaniu uchwały Rady gminnej celem wypuszcze- 
nia w dzierżawę prawa poboru opłat targowych od przypędzonych 
w dnie targowe we wtorek i piątek każdego tygodnia na tutejszą 
Targowicę: wołów, krów, cieląt, owiec, baranów i trzody, według 
taryfy reskryptem Wysokiego e. k. Namiestnictwa z dnia 22 czerwca 
1880 roku, do l. 31,281 zatwierdzonej, na podstawie której pobie- 
rane będa opłaty: 1) od każdej sztuki bydła 8 ct. w. a,, 2) od cie- 
lęciu 3 ct. w. a, 3) od barana lub owcy 2 ct. w. a. 4) od każdej 
sztuki nierogacizny 4 ct. w. a,, — odbędzie się licytacya ustna, pod- 
czas której pisemne oferty przyjmowane będą, w dniu 7 paździer- 
nika 1884 roku, o godzinie 10 zrana, na czas trwania dzier= 
żawy lat trzy, to jest od 1 listopada 1884 do 31 pażdziernika 
1887 roku. 

Chęć licytowania mający obowiązani są złożyć Wadynm 
w kwocie 100 zir. w. a. Licytujący za pomocą ofert winien 
takową złożyć przed zakończeniem ustnej licytacyi, — później złożone 
oferty wcale uwzględnione nie będą. 

Licytacya rozpocznie się in plus od ceny wywołania w kwocie 
1000 zir. w. a. 

Dzierżawcy poboru opłat targowego dodaną będzie waga centl- 
mentalna wraz z szopą do ważenia bydła i t. d, od której upra- 
wniony jest pobierać opłaty: 1) od jednej sztuki bydła 10 et., 2) od 
cielęcia lub barana 3 ct., 8) od bukata i nierogacizny 6 ct, w. a. 

Warunki licytacyi można przejrzeć każdego dnia w godzi- 
nach urzędowych w kancelaryi Magistratu. 

Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 18 września 1884 roku. 


w g $ sucho z-brane, w dobrym 
ziemniaki gatunku, po trzy ztr. 
za k rze” czyli 100 kilogr., są Da sprzedaż 
z odstawą do demu. Zamówienia ustne lub pi- 
semne przyjmuje i uskutecznia bezzwłocznie 
Zarząd domu pod l 5, uł] Mikołajska w Kra- 

979 13 


kowie. 
Wy obszarze dworskim Brzeżnica. 
poczta i siacya kolei, w miejscu, 
potrzebnym jest od 1 stycznta 1885 r. 
EKONOM, o ile możności na stół. 
Zgłoszenia nienwzględnione, zostaną 
bez odpowi:dzi. 983 1 3 


Młody Izraelita Daft 


kióry biegle włada językiem polskim i niemiec- 
kim, zdolny do każdego iuteresu, szuka zatru- 
dnienia. — Adres: $. D- Z. poste restante 

Wieliczka 976 1 2 


(bonne supérieure) 

Francuzka z dobremi świadec- 

twami, jest do umieszczenia zaraz przez 

biuro M. Wysockiej, ul. Bracka |. 0. 
978 1 


jj km tasiemca) 2 LIOWA 


usuwa wpól godziny lekarstwo bez sma- 
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku- 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 60. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke, Wien V., 
Wimmergasse 33, gdzie należy przesy- 

łać zamówienia. 711 8 16 


MG" W Krakowie do nabycia w aptece 
E Stokmara. 


971 13 


H. Niemetz w Krakowie 
Optyk i Mechanik 
Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od 
strony ratusza, 


poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 


powiększoną.pracownię optyczną i mecha- 
niczną. Przyjmuje oprócz wszelkich wy- 
robów optycznych także Dkulary. CĆwikie- 
ry. Lornetki teatralne it. p. da naprawy 
po cenach umiarkowanych. 
815 6 30 


= 


Skład komisowy 
Maszyn i Narzędzi rolniczych 
J ə B. Prüwer w Krakowie 


poleca Lokomobile i Młocarnie kieratowe i ręczne, oraz Sieczkarnie 
najnowszych systemów z fabryki Konstanz i Steckborn w Szwajcaryi, 
które to wyroby cieszą się ogólnem uznaniem itak co do ich kon- 
strukcyi, jako też elegancyi w wykończeniu. Posiada także Trieury, 
Młynki do czyszczenia zboża, Pługi Rajol i Sacka, Pompy, Sikawki, 
Siewniki, Brony i wiele inaych do gospodarstwa potrzebnych maszyn 

po cenach najprzystępniejszych. 930 1 6 


LOSY 


każdego rodzaju*sprzedaje- na 

wypłaty, miesięczne . 
R] Í 3 i 
KANTOR £, JOZEF RAFOPORT 

w Krakowie, Rynek, 43. 
Już po złożeniu pierwszej wpłaty ina się prawo 
do wygranej. 
Wydaje się orygiuw:na zobowiązania znanego 
powszechnie zakładu „Meękur”, w ktogych no- 
mera dotyczących losów są wykazane. 


U7ażne! 
dla ..Panó 


jadiórocznych Oriotik, 


Ubrania kompletne wojskowe dła wszyst 
kich oddziałów wojska destarcza po nader 
umiarkowaaych cenach,.a mianowicie: 


SAPEEP PTP" 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR "prior  SUCHOTY PŁUCNE, Astma 


piarsiowe, 
Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie 


KROPEL LIWONIENSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
TC IM O WJ JE: JC TC -IPE Xu RU 26: 710 
Skladających się s Krtwsotu bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Toluianskiego 
Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie ohoroby dróg oddeohowyeh, zale- 


00 LS 9678 
"oforqsmetuzsty | ofarĄsyAzONEJJ, 
wyfpog :qovqeydu M GIMOĄGJY M EIOQCU oq 


dla piechoty. od 120 do 150 złr. canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych sho- 

i kawaleryi „ 150 „ 200 s rebach; on jeden nie tylko nie obciąża żołądka ale go wzmacnia, uzdrawia, 

artyleryi „ 125 160 , pobudzając przytem apetyt. W przypadkach chorób, nawet najuporez ch, 

"medyków adi 160 | dle osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. 
fr reae 65, rue Salat-Aatolne, w PARYŻU 

Skład główay : TROUETTE-PERRET, 165, fałszerstw należy 


jak również we wszystkiek g%4v nych aptekach. — Dla uniknienia fałszer 
uważać na stempel Państ wa I rancuskiego znajdujący się na każdej fiaszoo. 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie ulica Ś. Anny. 


WEG” Za szybkie i przepisowe wy- 
konanie ręczy Się. 866 25 30 


MAGAZYN 


J. Sobolewskiego 
w Krakowie, Grodzka Nr. 3 


poleca na jesień i zimę 
wielki wybór nowości 

w materyałach na suknie, wierzchy i okrycia. 
Aksamity czarne i kolorowe, Materye jedwabne, Veiwety czarne i 


kolorowe, Korty, Plusze, Chevioty, Sukienka, Loden, Chustki, Plaidy. 
Perkale, Schirtingi i Barchany białe i t. p. 


KSIĘGARNIA 
D. E. Friedleina 


w Krakowie, w Rynku Nr. 17, 
poleca swój skład wszelkich 


Książek szkolnych 


map, atlasów, globusów, 
wrw kaligrafcznych i rsunkowych. 


Wielki wybór wzorów rysukowych 
francuskich. 


934 4 10 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


| 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spółki 
aS Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie "Ta 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


—a CENNIK ma 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za 1/+ tuzina złr. 1720 do 1:50. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2. 
U, tuzina inych chustek do nosa ct. 90, 

120, 1:40, 1-70 do 4 złr. 

1, tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. 

1/, tuzina angiels. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejsza. brzegami w różnych kolo- 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3 

1 sztuka (37 łok. albo 23*/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6:50, 7:56, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) */, i */, szlą- 
skieg. płótna złr. 10, 1150, 12, 1250, 13, 
14i 16 
sztuka (63 2. albo 39 im.) 5/, holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) *j, i 5/, prawdzi- 
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 
tuzin ręczników lnianych od zźr. 4 do 12 złr. 
sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 


Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
zdr. 8, 375, 4, 425 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
dzajach złr. 3:80, 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120, z ha- 
ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2:10, 250 i 8. 
Z barehautu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
250 i 2775. 
Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 250 do 350. 
Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 375,4 i5. 
Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i 9. 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 
Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 
Kaftaniki. 


Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, 
z wstawkami haftow. od złr. 3-25 do 3-50, 


z barchanu gładkie złr. 120, 1:75 i 1-90. 
Haft. ozdob. lub okładane piką, złr. 290 i 3:20. 
Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zir. 150, 2, 
2:50, 275 1.8. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 280, 3:50 i 4 


Szyfon na bieliznę męską i «iumską od centów 
25 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do *9, i *9/, 
jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 złr. 

„Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50. 


Koszule damskie. 

Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 185. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 125 do 1 40. 

nia na ramieniu, zir. 250 do 320. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250. 
Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 

żnych gatunkach i kctorach. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
duje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 

306 30 30 są bez konkurencji. 


Kalesuny męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. REWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. (3—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


iF Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. WZ 


Broń używaną wymieniam. 


Największy Skład Broni 


i Przyborów myśliwskich 


Höfelmajera 
KRAKÓW — SUKIENNICE 


poleca powszechnie cenioną i za najlepszą uznaną broń swego wyrobu po 
cenach niesłychanie niskich, nieznajdujących konkureucyi w całej Austryi, 
a mianowicie: 


Rewolwery 6-strzalowe od złr. 3:50 | Dubwit. Lefaucheaux od . złr. 18 — 
Krucice od . . . . « „n —80 „n Lancaster od . . „ 26— 
Sztućce salonowe | F'lobert) Teschner od , 80— 
: -O — Dreyse ud . . „ 80— 
Plstolety salonowe (Flo- Karabiny rewalwerowe 6- 
bert) od n 350 strzałowe od . z 30:— 


Dubeltówki kapslowe od- „ 9 

Wszelkie przybory myśliwskie w najlepszych gatunkach i 
w ogromnym wyborze po bajecznie niskich cenach. Gilzy na uaboje do ol- 
tyleówek i przybitki po cenach fabrycznych, a mianowicie gilzy od złr. 
r20 za 100. 

Broń używaną wymieniam. — Reperacye uskutec/niam bezzwłocznie, 
dobrze i pe umiarkowanych cenach. 

Zamówienia zamiejscowe, mając na składzie ciągłe wiellia ilość to- 
waru, wysyłam odwrotnie, nie licząc opakowania. 

IG” Za broń u mnie kupioną gwarantuję. 48 
Cenniki na żądanie franco. 792 10 10 
Osohom dającym gwarancyę udzielam kredytu według umowy. 


Cenniki na żądanie franco. gi 


Za broń u mnie kupioną gwarantuję. 
pary miejatzpn luem? m£otfep uogoso 


Kraków 24 Września 1884. 


Vöslau przy Wiedniu, 
Winogrona kuracyjne 


po 5 kilo rozsyła za poprzedniem nadesłantem 
naieżytości w kwocie złr, 2 et, 60 w. a. wraz 
z koszem i opłatnie; — również beczułki ważące 
pa 5 kilo, a zawierające po 4 litry starego 
czerwonego wina (Vóslauer), własnej 
uprawy, doskonałego jak Bordeaux, wraz z be- 
czułką i oplatnie po 3 złr. 
„Anton Klein, 

Vós!au, Hochstrasse 65. 


MIESZKANIE. 


Pięć pokoi z kuchnią na I pi 

, eh piętrze prz 

ulicy iwa n 32. do wyjęcia z 
69 23 z 


932 6 10 


—— 


Mieszkanie 


składające się z 5 pokoi frontowych, 2 
nyż, przedpokoju, kuchni i śpiżarni 
ogródka i balkonu z widokiem na Planty, 
przy ulicy Sławkowskiej l. 81, jest do 

„ wynajęcia od 1 października. 
Wiadomość u M. Wysockiej, ulica 
Bracka, l. 5. 945 4 6 


PY ulicy Kanoniczej pod l. 11 jest 
do wynajęcia od 1 października b. r. 


mieszkanie 


na lem piętrze od frontu, składające si 
z 6 lub 7 pokoi, 1 przedpokoju, ea 
z meblami lub bez tychże, z stajnią i 
wozownią lub bez tychże, do wynajęcia | 
Wiadomość u lokaja Jakóba. 
950 3 3 


Modele paryskie. 
MAGAZYN MOD 


oraz 
pracownia sukien damskich 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, 
Rynek główny, Sukiennice 19, 
poleca 
, na sezon zimowy 
wie:ki wybór kapeluszy damskich, piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów 
paryskich po cenach bardzo przystę- 
pnych. 960 2 12 
Kapelusze ubierane począwszy 
od 3 złr. | wyżej. 


ACAO van HOUTEN 


proszku 


w 


a | zupełnie oczyseczonym i rozpussczalnym. 


Jana Ihnatowicza 
magistra farmacyi i chemika sądowego we Lwowie Ulica Kopernika l. 8. 
poleca: 

Violin przeciw poceniu się rąk i pach, flakon 50 ct. 

Pudr salicynowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg 
pudełko 50 et. 

Ocet desinfekcyjny silnie odświerzający 1 odwietrzający 
powietrze, używany w biórach, korytarzach i t. p. fiakon 50 et. 

IKadzidło antimiazmatyczne radykalnie oczyszcza po- 
wietrze, niszczy bakterje szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny 
i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sy- 
pialnych, mianowicie dziecinnych, flakon 50 ct. 

Frociczki desinfekcyjne radykalnie oczyszczają po- 
wietrze, pudełko 10 ct. 


Składy własne fabryczne ws Lwowie ulica Halicka Nr. 25., w Krakowie 
Sukiennice Nr. 20. Oraz nabyć można: w Przemyślu w aptece p. Nahlika, 
w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece p. Karpiń- 
skiego i w Drogueryi p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p. Ma- 
cury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece p. 
Maresza, w Kołomyi w aptete p Stenzla. 701 7—? 


F — AA 


api ah ae i rd aaa p mee a a 


Założona 1864. 


G. L. DAUBEGO & Sp. 


IG. KNOLLA 
GŁOWNA EKSPEDYCYA OGŁOSZEN 


krajowych i zagranicznych pism. 

Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. Ila. 
Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 

i kalendarzy całego świata. 

Informacye, Prospekty i Cenniki 
darmo i franko. r 242 28 
Przy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. 
pa Zwraca się uwagę na adres: Wiedeń, I., Singerstrasse 11a. 
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Pierwsza krajowa Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
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Cacao van Houten jest produkcją nader po- 
zywną do polecenia każdej familii, której na po- 
żywieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 
żależy. 

Poświadczenia najpierwszych chemików i le- 
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się: 

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu; 

. niezmierną »iłą pożywczą; 

. przyjemnym smakiem i aromatem; 

. oszczędnoscią z powodu jej taniości, skoro 
funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek; 


5. bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu- 
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 


użycia. (1944 47 52) 


C. J. van Houten & Zoon 
Weesp w Hollandyi 


w większych ilościach do nabycia na całą Gal- 
cyę w domu handlowym 


J. Wentzla w Krakowie 
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JAN DROZDOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska, 18. 


SKLAD FOREEPIANÓW I PLANIN 


zaopatr'ony w wybór instrumentów z ró- 
znych fabryk po cenach najprzystępniej- 
szych, z gwarancyą trwałości i dobroci. 


WEF" Fortepiany używane "ŒB 


przyjmują się w zamian. 
(044 4 


Dr. A. Zarewicz 


Docent Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, Prymaryusz Szpitala powszech- 
nego, mieszka ohecnie przy Ulicy 
Floryanskiej, Nr. 40, I piętro. 
Przyjmuje od "e 2—4 po pa. 
55 


Udziela się początków 


zyka franciskiego | muzyki 


po nader przystępnej cenie. Wiadomość 
ulica Łobzowska Nr. 2. w południe 
lub wieczór u K. T. 2393 3 8 


| ma Marmonium (Orgue- 
Melodicon) do wypożyczenia? 
niechaj będzie łaskaw złożyć ofertę do 
Administracyi „Nowej Reformy* pod 
lit K. L. 10. i 


